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Warunki dla odbudowy Rosji.
Spory m iędzy p. Cziczerinem a p. Barthou 

idą teraz na dragi plan vob ec  projektu ogro
mnej doniosłości, jaki wszedł na porządek 
dzienny Konferencyi Genueńskiej, względnie 
jej podkom isji politycznej. Jest to elaborat 
rzeczoznawców alianckich, formułujący wa
runki. na jakich W ielka Ententa zamierza 
wiejść w  stosunki gospodarcze ze Sowieta
mi i podiąć wspólnie z  całą Europą „od 
budowę R osyi” . Elaborat ten, opracowany 
w Londynie i trzym anv dotąd w  tajemnicy, 
wytacza odrazu przed K on feren cją  cały 
p r o b l e m  r o s y j s k i ,  dla rozwiązania 
którego zwołano właściwie ową naradę. Tern 
samem Kon ferencja  wchodzi w  kry tyczy  ̂  
fazę swych narad. W  najbliższych dniac.. 
zadecydują się jej losy.

Warunki ekspertów (dodajm y odrazu, że 
rząd francuski według swych kilkakrotnych 
oświadczeń nie czuje się nimi związanymi 
są jasne, logiczne i wprost konieczne, jeśli 
kapitał, zagraniczny ma angażować się 
w kraju, pozbawionym jakiegokolw iek usta
wodawstwa cywilnego, normalnego i  nieza
wisłego sądownictwa i prym itywnych swo
bód obywatelskich, jakim jest dzisiejsza Ro- 
sya. Cały świat —  poza R o s ją  —  posiada 
ustrój indywidualistyczny i ten ustrój tw o
rzy  jakby atmosferę, w  której żv je  i rozwija 
działalność gospodarczą współczesny czło
wiek. Dokądkolwiek ten człowiek idzie, 
musi te atmosferę znaleść, jeśli ma rozwijać 
się tam i działać. W  Rosyi, według prawa, 
tej atmosfery swobody, osobistego zaintere
sowania -w produkcyi, współzawodnictwa, 
pewności prawne; i t. d. niema wcale, lub 
jeśli istnieje, to albo w  niedostacznej gęsto
ści, albo jej b y t jest bezprawny. A  zatem 
przedsiębiorca euroneiski, jeśli ma odbudo
wywać Rosyę, musi do niei w n i e ś ć  t ę  
a t m o s f e r ę .  Znaczy to. że ten przedsię
biorca musi żcdać zanewinenia dla siebie, 
swoich Tłomoci^AÓw i peł-
aei swobody ruchu i działania, regularnego 
sądownictwa, słowem tych wszystkich pra
wnych warunków, które posiada u siebie 
w  dom tu — •“ *—

A le  te właśnie p r a w n e w a r u n k i ,  tak 
dla nas naturalne, tworzą w  oczach bolsze
w ików  „ustrój kapitalistyczny” , k tóry  oni 
u siebie znieśli, k tóry namiętnie nienawidzą 
i zwalczaja w  całym świecie. ustrój, przed 
powrotem którego do Rosyi bronią się ca
lem okrucieństwem czerezwyczajek, egzeku
c j i  i najbardziej wyrafinowanego terom. 
I  oto wprowadzenie tego ustroiu do Rosyi 
proponują teraz —  eksperci alianccy. Co- 
prawda ustrój ten obowiązywałby t y l k o  
c u d z o z i e m c ó w  i ich przedsiębiorstwa, 
a nie resztę Rosyi, ale łatwo zrozumieć, ia- 
kiem straszę ?m niebezpieczeństwem byłby 
On dla komunistyczne; Rosyi. W prowadze
nie prywatnej własności ze wszysitkiemi jej 
następstwami oraz osobistej, nienaruszalnej 
wolności dla cudzoziemców w  Rosyi byłoby 
stwierdzeniem przed 130 milionami Rosran 
b a n k r u c t w a  k o m u n i z m u  i żrmeł- 
nem zdruzgotaniem autorytetu Sowietów. 
Ryłaby to równocześnie dla R osjan  niepo- 
konalna pokusa do obalenia komunizmu 
W  oczach patryotów rosyjskich owe przed 
siebiorstwa m iałyby charakter kompanii ko 
lonifllnvcb. eksploatujących Rosye... Taki 
nienaturalny związek dwóch ustrojów spo
łecznych na jednej ziemi: indywlduaiistycz 
ncco i komunistycznego, nie trwałby długo. 
Jeleń  z niełi muskałby ustamć.

D latego to delegacja  sowiecka nie zgodzi, 
nie na warunki ekspertów. K ie  zgodzi sio 
! na wprowadzenie sadownictwa niezależne
go od rządu, na sędziów nieusuwalnych, na 
kodyfikaeye praw. na osobne Trybunały dla 
cudzoziemców, na zastosowanie praw ob
cych w  Rosvi i szeroka protekcve konsu
larną obcych obywateli. fa.ktyc.zn'e wyłmu 
jaca ich z pnd^ w ładzy Lenina i Trockitgo. 
Może z.godz;ć sie na spłatę carskich długów, 
na odszkodowanie strat oPcweh poddanych 
na Kom isye dłumn rosyjskiego i inne finan
sowe zobowiązania. «arodz? sio na nie z m y
ślą. by  ich nie dotrzymać. A le wszelkie p r a- 
w n o o w a r n n k i  o d r z u c i ,  bo one nam 
szaia system komunistyczny.

I  oto dochodzimy do punktu saliens całei 
kwestyi. Postawione zostało nytanie: czv 
wogółe odbndowa k o m u n i s t y c z n e j  
Rosyi przez i n d y w i d u a l i s t  y.c.z.n.a 
Europę jest możliwa?

Konfuropcya Genueńska ma dać na to 
odpowiedź.

Sow iety w  ostatnich miesiącach przepro
wadziły szereg ..reform” , by wyjść na spot
kanie „kapitalizmu” . A le niedawno ogłosiły, 
że ten ich „odw rót strategiczny”  został ;uż 
Zakończony. Obecnie Alianci żądają od nieb 
dalszego odwrotu i to tak dalekiego, źe mo 
te  zamienić się w  katastrofę...

Konferencya genueńska staje się niesły
chanie zajmującą,

Pogłoski o zaostrzone] sytuacyiwGenuiBarthou zażądał wycofania przedstaw icie-; 
li Niemiec z komisy i politycznej, gdyż Niem- ( 
c y  odpowiedzieli odmownie na notę Komisyi i 
reparacyjnej, skutkiem czego Alianci będą Genua. (A. W .) „Chicago Tribune”  donosi, 
musioli stosować wobec nich represye. L . £(. wypadki ostatnich 24 godzin zaostrzyły bar. 
Georgo odparł to żądanie i Barthou m c o f-| jzo atmosferę w Genui. W  kołach dyplomaty- 
nął. Delegat francuski chciał zapewne t y ł - . cznych ma się mówić nadto o możliwości zer- 
ko założyć czysto formalny protest, a  nie j wańia konferencyi. Nastrój we Francyi jest p&- 
faktycznie usuwać Niemców od współpracy | jen niepokoju. Niepokój .ten pozo6 ta>jc w zwią- 
w  komisyi. Ton protest zaznacza, że F r a n - 1 7  niemiecką nota reparacyjną, z eiksplozyą 
cya,' współpracując z Niemcami, nie wyraża w  Gliwicach i z  żądaniem delegacyi rosyjskiej

Stanowisko prawne cudzoziemców.

tern samem swej zgody na nierzetelną i pod 
tępną politykę Niem iec w  sprawie odszko
dowań!

P. Jan Stecki pisze o drze Kiemiku w „Kur. 
Warsz

„Jakże oceniał dr Kiemik, kierownik jedne
go z najważniejszych urzędów gospodarczych 
Rzeczypospolitej —  wysokie interesy zbioro
we? dorobek narodu? jego bogactwo?

„Ja nie jestem od produkcyi rolniczej”  —  
mówił —  „niech sobie o niej myśli minister 
rolnictwa".

...Nie dalej, jak kilka tygodni temu, wyma
wiając jednemu z prezesów okręgowych, że nie 
potrafił przeprowadzić w swej komisyi wywła
szczenia pewnych dóbr o bafdzo wysokiej kul
turze rolniczej, wydatnej hodowli, oraz daleko 
posnniętem uprzemysłowieniu, na skromną te
goż uwagę, że w majątku jest przecież kilka 
zakładów przemysłowych, które runęłyby przy 
pareelacyi, odpowiedział:

„Jak zbudowali te fabryki, tak mogą je ro
zebrać”

Najbliższych zaś współpracowników swoich 
wychowywał w takiej aroganeyi i lekkomyśl
ności. że jeden z nich, zapytany w toku nara
dy urzędowej o motyy^y wywłaszczenia dane
go majątku, pozwolił sobie na posiedzeniu ob
cy al nom odrzec:

„Taka jest nasza fantazya” .

1) Zapewnienie cudzoziemcom swobodnegc 

o przypisywaniu Lloydowi Georgowi projektu 1 wyjazdu z nmi

w Genui, by omawiać sprawę rozbrojenia Fran
cy!, wreszcie z możliwością poruszenia w Ge
nu! zagadnień repcracyjnych.

Genua. (A. W.) Z kół delegacji francuskiej 
dowiaduje s:ę korespondent „Tempsa” , że tru- 

> dii ości dla Francyi rozpoezęly się w niedzielę. 
Zachodzi obawa, że zwiększą się one jeszcze. 
Francja poczyniła już ustępstw**, w razie gdy
by jedna’.: żądano od niej dalszych ustępstw, 
delegacja francuska cefnie się, zwłaszcza gdy 
będzie groziło niebezpieczeństwo rewizyi trak
tatów pokojowych przez konferencję. W  ..Echo 
de Parts”  omawia nawet Pertmax możliwość 
natychmiastowego odwołania z Genui 
cyi francuskiej.

1 0 -Ietniej prarw y w zbrojeniach.

Zabiegi R a taa ia .
Paryż. (A. W .) Korespondent „Echo de Pa- 

ris”  donosi z Genui, że Dr Rathonau czyni sta
rania u koałiąntew, by problem reparacyjny 
sprowadzić pod obrady kouferaicyi. Dotych
czas nie znalazł on w  tym względzie posłu
chu. Jost natom’ast prawdopodobieństwo, że 
konferencya będzie rozważała i uwzględni pra
wdopodobnie propozycję niemiecką w sprawie 
pożyczki nrędzynarodowej dla Niemiec, która 
to propozycja została przez delegatów niemie
ckich przedłożona w obszernym memoryale ko
misyi gospodarczej.

'MIN.

Bsrtou przeciw Hismsoiii

Porozumienie w sprawie 6. Śląska
Genewa. P. A. T. (Havas). Przedstawiciele 

Polski n Niemiec do rokowap górnośląskich 
osiągnęli -popoeimrerrie w kwestyi likwidacyi 
majątku niemieckiego na polskiej częśc,? Gór
nego. śląska, wobec tego arbitraż prezydenta 
Calondera nie będzie już potrzebny.

Fretest Gdańska przeciw kosztom 
okupacyi.

Gdańsk. P. A. T. Senat gdański wysłał do 
Rady ambasadorów notę protestującą przeci
wko żądaniu Francyi 5 Anglii zapłacenia pracz 
Gdańsk kosztów okupacyi w kwocie 400 milio
nów marek niemieckich. Senat gdański powe
tuje się przyiem na konstytucję gdańską, uzna
ną przez państwa sprzymierzone, która nie po
zwala na nakładanie na wolne miasto Gdańsk 
ciężarów, przekraczających zdolność płatniczą 
Gdańska.

GDAŃSK PRZYTUŁKIEM  D LA  MONARCHI
STÓW ROSYJSKICH.

Warszawa. (Telc-f. wł.) Prasa gdańska nie tai 
niezadowolenia z powodu napływu dc Gdańska 
monarchistów rosyjskich, wydalonych z Polaki. 
Uważa ona ten fakt za intrygę ze strony Pol
ski, ażeby przedstawić Gdańsk jako schroni
sko i siedlisko monarchistów rosyjskich i spo
wodować w ten sposób interwencję Ligi naro
dów.

NIEMCY ZW RACAJA POLSCE INW ENTARZ 
ŻYW Y. —

Warszawa. (Telef. wł.) Na mocy umowy ko
misji rewindykacyjnej polskiej w Wiesbadenie 
Niemcy mają zwrócić Połsc? 35.009 koni 1 100 
ogierów. Rada ministrów przekazała ogiery na 
własność zarządowi stadnin państwowych.

Uposażeni oficerów.
Warszawa. (Telef. wł.) Na naradzie między 

min Michalskim a min Sosnkowskim ustalono 
wysokość uposażenia dla osób wojskowych, 
któr' ma wynosić 1 1 0 .0 0 0  dla kapitana a
120 000 dla majora. Dla oficerów obarczonych 
rodziną spodziewane są również dodatki.

NADZW YCZAJNY KOMISARZ DO W ALK I 
Z DROŻYZNĄ.

Warszawa. (Telef. w l) Nadzwyczajnym ko
misarzem do walki 7. drożyzną zostanie prawdo 
podobnie mianowany min. Michalski, który so
bie dobierze p. Schleichera Filipa, b. wicepr. m. 
Lwowa jako zastępcę.

3 komunikacyę poczt -teleijr. z Kewnem.
Warszawa. P. A. T. Ministerstwo spraw za

granicznych otrzymało depeszę od litewskiego 
ministerstwa, według której litewska dyrekcja 
poczt i telegrafów jest gotowa nawiązać z poł- 
sk’em ministerstwem poczt 1 telegrafów komu- 
nikacyę poczową i telegraficzną bezpośrednio 
lub za pośrednictwem innego państwa, skoro 
tylko zostanie zawarty układ polityezny po
między rządem polskim a litewskim.

Rzym. P. A. T. Radio. Na środowem posie
dzeniu komisyi politycznej w Genui francuski 
delegat Barthou ponownie wystąpił, po raz 
pierwszy oiicyalnie, przeciw Niemcom. Barthou 
oświadczył, że w nocy otrzymał od Poincarego 
pewne wskazówki, aby żądać wykluczania Nie
miec z kcmisyi politycznej ponieważ już zapa
li! o rozstrzygnięcie koniny! reparacyjnej prze
ciw Niemcom w maju po upływ5a terminu pozo
stawionego rządowi niemieckiemu, należy 
oczekiwać wspólnych kroków Francyi 5 Belgii 
przeciw Niemcom. Nem cy przez to rozstrzy
gnięcie zostały uznano za wyłamujących się z 
układu. Po energicznej replice L. Georga, który nśa. 
odrzucił te żądania z pogróżką, że raczej od- 
jedzio do Londynu. Barthou cofnął wniosek na 
swoją osobistą odpowiedzialność.

NARUTOWICZ W  PODKOMISYI 
TRANSPORTOWEJ.

Genua. (A. W ). Posiedzenie komisy! dla
spraw transportowych odbyło się dziś. Komisya 

<.'Slega- wybrała podkomisye złożową z 13 członków,
do której prócz przedstawicieli państw zwołu
jących konferencję Niemiec i Rosyi, weszli
przedstawiciele Polski (minister Narutowicz), 
Rumunii. Szwajcaryi, Portugalii i Austryi. Prze
wodniczącym tej komisyi został wybranym de
legat belgijski Tlieunis

FINANSOW Y PROJEKT VANDERLIPA.
Warszawa. (Telef. wł.) Vanderlip po jedoem 

z najbliższych posiedzeń pc<]komisyi finanso
wej uzasadni swój projekt co do sposobu uzdro
wienia finansów europejskich, zwłaszcza w Eu
ropie wschodniej. W  odpowiedzi na zapytania 
dziennikarzy Vaml riip oświadczył, 4o przybył 
do Genui w  charakterze czysto prywatnym 
i przedstawi swój projekt zjazdowi genueń
skiemu jako wyłącznic osobisty punkt widze-

Stanpwisfio L  Georp’a.
Warszawa, (Telef. w ł j  „Daily Chronicie”  pi

sze, że rozbrojenie jest c łem polityki L. Geor
ga^, lecz, że do tego cehi dąży inną drogą, niż 
to uczynił Cziczerni. Nie należy przypuszczać, 
ażeby Lloyd George był zbyt przychylnie uspo
sobiony dla delegacji sowieckiej. Pragnie on 
uregulować wszystkie sprawy, znajdujące się 
na porządku dziennym zjazdu genueńskiego 
pod kątem widzenia ogólno-europejskim i dla
tego stara się o pozyskanie dla tej idei wszyst
kich uczestników zjadzu, nie wyłączając sowie
tów. „Momingpost”  krytykuje Lloyd George‘a 
i zarzuca mu. że zajął stanowisko zbyt pobła
żliwe dla Niemiec i sowietów. Natomiast ..West- j 
minster Gazetto”  krytykuje delegację francu- j 
ską z powodu jej tw.ardegp stanowiska w spra 
wie uznania rządu sowietów.

Spodziewany przyjazd Poinearego i Lenina
Rzym. P. A. T. (Wied. B. kor) „Giornale 

dTtalia donosi z GonuL żc w  willi Raggio przy
gotowywane są apartamentu dla Poinca&gOj 
którego przybycie oczekiwane jest wkrótce.

Spodzi wane jest również przybycie Lenina. 
Natomiast Tnke Jenescu opuścił z powodu go
rączki tyfoidalnej Geraię i wyjechał do Rzymu. 
Także L. George wybiera się do Rzymu w cza
sie świątecznej przerwy w pracach, gdzie ma 
prosić Papieża o atidy ncyę. Król włoski Wik
tor F.manueł zamierza w najbliższym czasie zło
żyć konferencyi oficjalną wizytę.

DELEGACYA S AA R Y  I ANGORY.
Warszawa. (Telef. wł.) Do Genui przybyła 

delegacja Zagłębia Saary, a takie, delegaeya 
rządu angorskiego.

KOSZTA KONFERENCYI.

j Genra. (A. W .) Koszta konferencyi w Genu* 
otfezają na 30 mTenów lirów. Obrachunki z

Hanower, V. A. T. Kadm. Angielski Iraaclerz pojedyń-jzymi partsfwamś, biorącymi udział 
j skarbu Hcrne iłezuentuje OTlcyalnie wiadomość konferencyi, nastąpią później.

lemorpl rzeczoznawców londyńskich
Genua. P. A. T. Londyński raport rzeczo- i btóre wydawano byłyby w zamian za da-

znawców. rozdany wczoraj członkom podkomi- j 'vne papiery rosyjskie.
svi politycznej, a mający służyć za p o d s t a w ę  I ^końcu przechodź! raport do gwarancył, ja- 
do dyskusyi nad sprawo rosyjską —  na wstę- , i rz°ba będzie wymagać od Rosyi sowic-
pio wskazuje na to, ż<> odbudowa Rosy! zależna T,n" /ł’ ''
będzie w znacznej mierze od współdziałania 
w przedsiębiorstwach handlowych i przemysło
wych przedsiębiorców zagranicznych, na co po
trzebno sa odpowiednie gwarancje. Sowiety bę 
da musiały uznać zobowiązania dawnego rządu 
rosyjskiego wobec państw obcych i obywateli 
tych państw. Kwestya. czy i o ile nowe pań- 
rtwa, powstałe na terytoryum dawneero cesar
stwa rosyjskiego i obecnie uznane, hędn musia
ły przyjąć na siebie cześć długów rosyjskich —  
jako kwestya przewidziana w różnrch trakta
tach jest kwestrą polityczną, której rozstrzyg
nięcie zależy tylko od norozumienia m ięDy za 
interesowanymi rządami.

W  dalszym ciaoru raport, postanawia, że so
wiety będą musiały uznać zobowiązania finan
sowe wszystkich władz lokalnych (samoraadc 
wyeb), oraz przedsiębiorstw użyteczności publi
czne? wobec państw obcych i obywateli tych 
państw.

Sowiety dalej przrinć musza odpowiedzial
ność za stratv i szkody materya>ne. poniesione 
orzez obywateli obcych, W  powyżej wyszc.ze- 
gólnionych wypadkach odoowiedzmlność rza iu 
-owjetów zostanie us+alonft przez Komisyę Dłu
gu Rosyjskiego i mieszane Trybunały rozjem 
cze. W  skład Komisyi Długu Rosyirkiego. któ
ra ma być powołana do życia, w-jdą członko-

ckioj. Władzę sowieckie Itędą obowiązane po 
Stawrć na odpowiednim poziomie sądownictwo
W  tej sprawie konieczne jest przestrzeganie 
punktów następujących:

1 ) Niezależność sądownictwa od władzy wy-
konawczejj.

2 ) Wymiar sprawiedliwości winien być doko
nywany jawnie przez sędziów niezależnych 
i nieusuwalnych.

3) Winny hvć stosowane normy ustawowp 
uprzednio puWieznio orfoszone i równe dla 
wszystkich, bez możności działania wstecz.

A) Cudzoziemcy winni otrzymać gwaraneye 
któreby ich zabęzn?eczałv przed dowołnem arc- 
sr.towaniem. oraz’ pogwałceniem nienaruszalno
ści mieszkania. Cudzoziemcy winni mieć zahoz 
•ć^ezony wolnv dosten do soecyairego Trybu 
xałn dla cudzoziemców. Cudzoziemcom będzv 
orzysłńgiwało prawo zastępstwa przez adwo 
;s‘ ńw. dowolnie wyh-rmveh

5) Cudzoziemcy mają mieć zapewnione pra 
wo żadania rewizyi wernków 1* apelacji.

6 ) Winno beć zapewnione stronom zawiera 
•acynt umowy prawo domagania się zastos&wa 
nia ustaw państw obcych.

7) Zastosowanie procedury, mogącej zape
wnić wykonywanie wyroków sądów zagranicz
nych.

( IJznanio postanowień poddających arbitra- 
wie mianowani przez rząd rosyjski, oraz człon- Z ° ' V1 wszys k.e s ^ ry , jakie mogłyby wynilmąć
kowie mianowani przez inne państwa. Komisja 
miałaby za zadanie między innemi nregulowa- 
nie sprawy utworzenia mieszanych Trybunałów 
rozjemczych i zajmowałaby się TÓwnież wypu 
gzezeniem w obieg nowych obłigacyj r06yj-

z zawartych umów,
» snrawie zakładów przemysłowych i warun- 

ków ich zakładania faport wysuwa następujące 
zastrzeżenia:

2 ) Cudzoziemcy powinni być wolni od wszel
kich nożyczek przymusowych i swoistych obcią
żeń.

3) Swoboda komunikacji pocztowej, telegra
ficznej i radiotelegraficznej.

4) Cudzoziemcy mają mieć zapewnioną wol
ność handlu, zajęcia i fachu —  bez żadnych 
ograniczeń.

5) Wolncść przejazdu dla cudzoziemców.
6 ) Prawo rekwizycji ma być ograniczony 

w stosunku do cudzoziemców do wypadków 
wyjątkowych W  wypadkach tych powinna na
stąpić natychmiastowa' wyplata odszkodowa
nia.

7) Cudzoziemskie To w. handlowe mają po
siadać takie same prawa handlowe, jak po* 
szczególne jednostki.

8 ) Tow. handlowe i handlowcy zagraniczni 
nie będą opłacać żadnych wyższych podatków, 
niż to, jakie będą opłacać przemysłowcy rosyj
scy.

9) Cudzoziemcy, przybywający do Rosyi, by, 
zajmować się w niej fachem, handlem lub prze- 
mysłem, będą ipioli prawo swobodnego suro* 
wadzania żywności i narzędzi do użytku oso
bistego oraz robotników cudzoziemskich i ro* 
syjsklch, pracujących w ich przedsiębiorstwach.

10) Paszporty wydawane przez władze rosyj
skie cudzoziemcom winny zapewniać okazicie
lowi swobodę osobistą, oraz swobodę zajmowa
nia się przemysłem, handlem, fachem 1 zajęcia
mi spncyalnemi.

1 1 )  Żadne rewizye w  mieszkaniach i zakła
dach zamieszkanych. przez cudzoziemców, ani 
aresztowania nic mogą mieć miejsca, inaczej, 
jak za zgodą i w obecności odnośnego konsula.

12) Wyroki ogłoszone przez Trybunały rosyj-’ 
slde w  drodze postępowania karnego przeciw 
cudzoziemcom mogą być w ykoD ^ane tylko za 
zgoilą konsula.

13) Represye w  stosunku do cudzoziemców 
muszą być ograniczone do wydalenia za gr^iW 
co pod warunkiem uzyskania na to zgody 
sujatui

14) Pc-datki, opłaty I rnne naleźytości, obcią
żające handel, przemysł I profesję cudzoziem
ców. nie mogą przesżk-odzić normalnemu opro
centowaniu kapitału włożonego w  inwestycjo^

Delegaeya sowiecka wobec memoryałi 
rzeezozaawedw.

Warszawa. (Telef. wł.) Specyalny korespon
dent „Vossische Zeitung”  podając sz.czpgóły 
wywiadu z Cziczerinem donosu że godzi się on 

opinią rzeczoznawców międzyalianckicb. iż 
odbudowa gospodarcza Rosyi j  stjązalsiniona 
od kapitałów ł pracy państw obcych, oraz że 
podstawą gospodarki rosyjskiej jest rolnictwo. 
Odbudowa rolnictwa rosyjskiego przy pomocy 
kapitałów obcych jest możliwa tylko przy do. 
brej woli ze strony Rosyi. Warunkiem odbu
dowy llosyi jest utworzenie rosyjskiej komisyi 
długów z członków mieszanych, z przewodni
czącym na czele, wybieralnym albo wyznaczo
nym przez Ligę narodów. Według projektu rze
czoznawców międzyabanckich deoozyty sowie
ckie, złożone w bankach zagranicznych, mają 
być użyte na połcrycie długów rosyjskich i tem- 
saiuem oddane do rozporządzeń* rosyjskiej ko
misji długów, któraby miała prawo wydawań 
własne obligacye, mające zastąpić wydaną już 
pożyczkę rublową Krassin oświadczył, t e  wa
runki rzeczoznawców międzyalianckich naru
szają niezawisłość wielki go mocarstwa, które 
zdołało utrzymać swą suwerenność pomimo nie- 
zmioraie uciążliwej wojny i przewrotu we
wnętrznego. Część tych warunków gopzł pc 
prostu w samodzielny 'byt Rosyi. Joffe wy. 
powiedział jeszcze ostrzejszą krytykę, podno* 
;ząc, że warunki w sprawie sądownictwa mo
głyby być ustalone tylko w  przeświadczeniu, 
że Rosya jest państwem barbarzyńskiem, gdzie 
niema żadnej gwarancyi bezpieczeństwa.

Berlin. (A  W .) Ze źródeł miarodajnych do
noszą. że delegacja sowiecka, zaraz po dorę
czeniu jej memoryalu ekspertów londyńskich, 
zawiadomiła prezydyum konferencyi, że jaka 
TOdstawę do dalszych pertraktacyi nie może 
•iważać uchwał londyńskich ekspertów. Wobee 
ego oświadczenia sowietów należy uważać dzk, 

dojszy dzień obrad w Genui za bardzo kry
tyczny.

7ANSTW A NEUTRALNE ZA ODROCZENIEM 
UZNANIA  SOWIETÓW.

Paryż. P. A. T. (W . B. K.) Jeden 1 delegatów
państw neutralnych »a  konferencyi w Genui 
oświadczył wobec przedstawiciela „Petit Par,- 
sien". że państwa neutralne w większości 6wej 
są za tem, aby odroczyć uznanie rządu sowie, 
ehlego. Jakkolwiek wypadnie decyzja konfe
rencji, nie może ona tworzyć zobowiązania, 
wiążącego państw? neutralne, albowiem nwia

lnie takie jest w pierwszej linii aktem suwerefc 
fnośei - danego kraju.
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Tapet p. Witosa.
nić traci tupetu wobec wykrycia 

panamy dojlićzkiej. Z całym cynizmem oświad
cza. że obalenie p. Kiemika jest „zamachem na 
reformę rolną". Sam p. Witos zabiera w  „P ia 
ście" gio>, by w dramatycznych obrazach przed
stawić ów zamach klerykałów, endeków i  in
nych „wrogów ludu“  (przeciw p. Kiernikowi 
glosowało fakżo lewicowe „Wyzwolenie11 i Sta- 
pirszczycyn. Pisze prezes P. S. L.

„Przygotowując tę kampanię, chciano o d- 
w r ó c i ć  u w a g ę  i dlatego c h w y c o n o  
s i ę  s p r a w y .  D o j l i d ,  a w ięc sprawy 
n ie  i  r e f o r m ą  r o l n ą  w s p ó l n e g o  
n i e  m a j ą c e j ,  dlatego niememu dotąd 
prezesowi Najwyższej Izby Kontroli kazano 
przemówić, zgwałcono poproś tu starca, każąc 
jnn odczytywać w Sejmie brednie, jako świę
tość nietykalną, złamano regulamin i zwy
czaj es, a nawet przepisy konstytucyjne".

A le —  zapewnia p. Witos —■ „dr. Kternik 
otoczony teraz został joszczo większym naszym 
szacunkiem", a „masy ludowe nie dadzą tak 
łatwo pozbawić się ani prawa ani ziemi..."

Że ci piastowey i ich żydowscy wspólnicy, 
którym prezesura p. Kiernika w O. U. Z. umo
żliwiła spekulację dejlidzką i napchanie sobie 
kieszeni milionami, szczerze są oburzeni na 
obalenie p. JLicmika, w to chętnie wiorzymy. 
Drugich Dojlid bowiem nie będą mogli teraz 
nabyć. A le „masy ludowo" są jeszcze zbyt 
uczciwe, by miały się solidaryzować z Dojli- 
dowcami, kupować za zezwoleniem Urz. Ziem
skiego mórg -ziemi po 6.900 a w kilka miesię
cy' sprzedawać go jk> 1 2 0 . 0 0 0  marek, by unie
możliwić chłopom zakupu o, następnie majątek, 
który jako własność obywatelki niemieckiej 
p o w i n i e n  b y ł  na podstawie ustawy z 15 
li.pca 1920 r. i ś ć  na  c o l e  r e f o r m y  r o l 
ne j ,  sprzedawać w ręce prywatne za 450 mi
liomów —  jak mówiono w  Sejmie, t..j. z e  zy - 
s k i om c z y s t y m  275 m i l i o n ó w  m a 
r e k .  jest to cyniczne właśnie pogwałceuie re
formy rolnej, której zapalonym obrońcą mieni 
sic p. Witos. Dr Kiemik, który w swoim okrę
gu wyborczym i w okręgach g wy eh przyja
ciół partyjnych chce wywłaszczać (za 35% 
wartości!) całą niemal wielka własność, nie 
troszcząc się nawot o kolejność przewidzianą 
w ustawie, pozwolił Bankowi Pcl.-Amer. sprze
dać tysiące morgów po cenach spekulacyjnych.

K to był podpisany na dokumencie założyciel
skim tego Banku?

Dr. Kiemik, dr. Bardei, Bryl, Rączkowski 
i Rebek.

Kro był głównym kapitalistą Banku? 
Żydowscy finansiści: Fussmann i Kenner. 
K to był w tym czasie prezesem G. U. Z.? 
Dv Kicrrrk. dzisiaj wvbrany wiceprezesem 

Klubu P. S. L.
To są takty, których najzuchwalszy tupet 

p. Witosa nie zakryjo przed opinią publiczną.

cięstwo na jednem polu, trzeba być zwycięzcą 
we wszystkich dziedzinach ducha.

I  to się dzieje w chwili, gdy toczą się ukla-j ciemnicy. SI amtąd przenosi wśród sjńcwu hy-
a żabie- ‘i mnu łacińskiego kielich z dwoma ŚS. Hcstyamij dy czesko-polskie, gdy Cześi w Polsce 

I  przyznać trzeba, że do tego drugiego zwy- j gają o uzyskanie zbytu i tranzytu dla duszą- w procesy! do głównego ołtaraa i kładzie je 
i os twa katolicy francuscy nadzwyczaj dzielnie i ccgo się przemysłu. Polskie społeczeństwo z tej na rozpostartym korporale. Po obrządku li

się zabierają i przygotowują. Gdy w  innych j strony Olzy musi wiedzieć, co się po tamtoj
krajach jest powolne po burzy uspokojenie, we 
Francji nroana stwierdzić niebywały rozmach 
w 'pracy na każdem poki żyda religijnego 
i społecznego.

Oo dokonali, co robią i co mają zamiar prze
prowadzić, —• wypowiadają w  wydawanym 
już od trzech lat t, zw. A l m a n a c h u  k a 
t o l i c k i m .  Jest to sprawozdanie z życia 
i  pracy ksftfGefciej we Francji, a zarazom 
doskonal/ i kompletny info-mator o wszyst- 
kiem, co dotyczy działalności towarzystw 
i związków katolickich, jak również osób, co 
żywy w nich udział bioią.

Możo dlatego, że w Almanachu zebrane jest 
wszystko razem, że podany jest w nim całko
wity obraz życia katolickiego we wszystkich 
jego przejawach, ale przeglądanie i czyhanie 
Almanachu wywołuje ogromny podziw i zdu
mienie, —• zarówno nadzwyczajnej energii 
katolików francuskich jak niemniej zachwyt, 
żo tyle tyło mogli oni dokonać, tyle oni-mają.

Pomijam sprawy, które mają charakter 
tylko dorocznego sprawozdania z ubiegłego 
roku lub prze pomnień na rok bieżący o roz
maitych rocznicach. Chcę zwrócić uwag’ę czy
telników przedewszystkłem na to objawy życia 
katolickiego, które są rezultatem celowych usi
łowań, aby życie katolickie we Francji rozbu
dzić i niem odpowiednio pokierować.

Najbardziej uderza i zasługuje na naszą 
uwagę —  życie naukowe we Franeyi, opatie 
na religii lub ją czynnie szerzące. Sprawozdaw
ca p. Morienral powiada: „nadzwyczajny fakt 
spełnia się w  oczach naszych, a mianowicie 
jesteśmy świadkami początków w io  k u  
l i t e r a t u r y  f r a n c u s k i e j " .  I  dotych
czas byli pisarze katoliccy, ale było ich wzglę
dnie mało, i dlatego nie odgrywali oni wiotkiej 
roli, na życie nio wywierali wpływu. Jakże 
zmieniły się warunki w ostatnich czasach pod 
tym względem! Dziś we Ijhrancyi cały już sze
reg pisarzów, poetów i literatów występuje 
wyraźnie —  bez żadnej osłony i maski —  pod 
hasłom katolickim, w najrozmaitszych rodza
jach literackich głoszą i szerzą idee katolickie. 
V  dziedzinie powieści —  nazwiska szeroko we 
Francy i znane: P. Bourget,

i Frueyt katolicki.

stronie dzieje i bronić tamtejszych braci.
Albo inny obrazek. —  Dwa pogrzeby dla po

równania.
Słyszała Polska o wspaniałym pogrzebie dla

turgicanym kapłan przybiera na siebie, czarną 
kapę, okadza Mone+racyę z Najśw. Sakramen
tem i wśród hymnu „Recessit Pastor nos tor" 
zanosi Najśw. Sakrament do kaplicy świetnie 
przybranej i bogato oświetlonej, zwanej Gro-

kilkunastu poległych pod Cieszynem, których bcm Pai&kira' Tu NaŚ&fc Sakrament wysta- 
Ozeei przewieźli z polskiego Cieszyna i po
chowali w  Orłowej. Trumnę cynowe (na które
także od robotników polskich przymusowo 
ściągano po 2  k, oz.), wieńce, delegacyo, mo
w y —-a  poti m pijatyka uroczysta —  oto akce- 
sorya pogrzebu. Zresztą nawet krzyż: nie było.

Tego samego dnia, 20 marca, w Niemieckiej 
FiiUwni chowano manifestacyjnie ? po chrześci
jańsku Polaka, niejakiego Jeźyszka, który przy
jechał z polskiej strony do krewnych w  od
wiedziny. Arrent czeski go zamordował i bez
karnie mu to uchodź1.

Niedawno w imiej wiosce, caraz przy wyj
ściu z tramwaju, zamordowano innego Polaka, 
którego zwabiono, aby zabrał sw oje Tzeezy. 
Zabójcę sąd zwolnił, bo się tłumaczył, że Po
lak p żyje cha, go zamordować, a on go tylko 
uprzedził...

wiony jest aż do Rezurekeyi.

Nabożeństwo Wielkopiątkowe w Katedrze
rozpocznie się o godz. 9 rano adoracyą Krzyża, 
po i.torej n-^tąpi procesja z Najśw. Sakra
mentem % kaplicy Batorego do wielkiego ołta
rza. Po odprawieniu liturgii niszy precesya 
z Najśr. Sakramentom do grobu. O godz. 4 
Ciemna Jutrznia.

Podobne naoozeństwo I o tej samej godzinie 
odprawione zostaniu w  kościele Karyacklm.

Dzisiaj we wszjntLieb kościołach urządzone 
będą Groby Pauskier które obchodzić będą 
przez dzisiejszy i jutrzejszy dzień v4 '.mi.

Protest ks. biskupa Sapiehy.
W  sprawip „Siedmiu Słów Ou ystusa" w „Ba

gateli".
Pxzy świętych uroczystościach, jakie w  tych 

dniach obchodzimy, z prawdziwym smutkiem 
zmuszeni jesteśmy w. poczuciu naszego obo
wiązku pasterskiego podnieść głos uroczystego 
protestu przeciwko nadużywaniu rzeczy świę
tych. „Sanota sancto tractanda",. rzoczy świę
te tylko w sposób święty wolno traktować. 
Urządzanie więc pojdsów wokalno-religijnych 
w  miejscach, którym nie tylno rcłigia, jest obcą, 
alo owszem gdzie tak często odbywają się 
przedstawienia zasadom i uczuciom religijnym 
wprost przeciwne i kalająco sumienie, nie jest 
dozwolonem. Tem bardziej uczucia katolickiej 
ludności muszą być urażono, gdy to występy 
urządzane są w  dniach dla nas najbardziej dro
gich, bo w. ostatnich Wielkiego Tygodnia. 
Ojczyźnie naszej burzą' wojenną tak -bardzo 

którego prace podminowanej, trzeba dziś poważnego i głębo-

K R O N I K A .
POD PRĘGIERZ!

W  całej Po-lsco oaózwa „Gazety Gdańskie,i” , 
nawołujące do . b o j k o t u  j a s k i n i  g r y  
w S o p o c i e, znalazła sympatyczny .oddźwięk. 
Oświadczyły swój akces do togo bojkotu 
wszystkie dziennik' polskie, mnóstwo instytu
c j i  o charakterze społecznym i w ido wybit- 
yyeh jednostek,

Pomimo tego, znalazł się p o i  s lc i w yjs o k i 
u r z ę d n i k ,  dyrelctor Polsk. Kasy Rządowej 
w Gdańsku, I,eon M i k o ł a j c z y k ,  który, do  

ogłoszeniu bojkotu, uczęszcza do domu gry 
w Sopocie i rzuca w paszczę molochowi nie- 
miockiemu marki polskie, nad których dobrym 
kursem winien czuwać z racy. swego urzędu.

Z zupełną też raoyą umitwfeeza „Gazeta Gdań
ska”  to nazwisko ,na „czarnej liście”  i stawia 
je pod p r ę g i e r z  o p i n i i  p u b l i c z n e j  
c a ł e g o  k r a j u !

Kraków, 14 kwietnia.
WCZORAJSZY DZIEŃ był pierwszym praw

dziwie wiosennym w tym roku. Chociaż dawał 
się jeszcze odczuwać chłodny wiaterek, to je-

stwie (Les NoelTcs L ‘ isole. Domatienue); P. 
Renaudin (Siihouettes d‘humhlcs, Les chainpicań 
L. Bertrand (Sangms martjrum, Ićinfantc); A. 
Godanl (Lo fleąid); L. Dimier etc., których ki©

mieclzy narodami świata.
Kraków, 12 kwietnia 1922.

Adam Sapfeha, Książę-Biskup.

ży przypuszczać, że dzień wczorajszy 
rzył pochód tale bard/,o wyczekiwanej Wiośnie.

RUCH PRZEDŚWIĄTECZNY. W  miarę zbli
żających się Świąt Wielkanocnych, wzrasta 
w mieście nich przedświąteczny, głównie wsku-

re jek  nazywany ju *  realizmem j j j P V  £ ?  \ h *  P o ja zd u  -bcych do naszego miasta-. Na
sobność czytać na murach Krakowa, szumną j targach w  Rynku głównym i innych placach 
zapowiedź ogłaszającą produkcję z Oratoryuiń mtcjskieh gromadzą się tłumy przektrpniów,

I. W  pierwszych zaraz htach wojny wiełeś.ny 
ezytalk że we Francji misłąpiła wielka zmiana 
pod v, zgled* m religijnym, że zmiana ta obej
mowała wszystkie warstwy społeczeństwa, 
zarówno żołnierzy w  okopach, jak też szerokie 
warstwy po miastach i wioskach w  spokoju 
pracujących. Tłumaczono, że wojna i niebez
pieczeństwo połączyły wszystkich, by szukać 
pomocy u Tego, który jest Panem narodów, 
i w Udrego ręku są losy każdego. Tłumaczenie 
to okazuje się niesłuszne, a przynajmniej nio 
całkowite. Wprawdzie mówi przysłowie: gdy 
trwoga, to do Boga, —  alo czasy i  warunki 
wojenne były-, raczej podłożem, a nie przy
czyną zaszłej zmiany w duszy francuskiej. 
Przyczyny tej zmiany szukać trzeba głębiej.

Mało znaliśmy Francję przedwojenną. Na 
podstawie faktów zaszłych tam w ostatnich ła- 
iac-h przed wojną, jak wypęd renie zakonów, 
rozdział Kościoła od państwa, usunięcie religii 
:e szkolnictwa, mniemały się ogólnie, że Fran 
cja była antyroligijuą. Nie można zaprzeczyć, 
że logion był takich, co antyreJigijuia byli 
u-posobii-ni, tak samo. jak i u nas jest ich 
nie mato, choć kraj cały jest naogół katolicki. 
Ale społeczeństwo francuskie w  swej jakby 
istocie było gruntownie Teligijne i katolickie, 
Ci, c# byli katolikami, byl nimi z przekonania 
i z cafą świadomością. Rełigja, katolicyzm były 
dla nich nie formą, jak to gdzieindziej np. u 
nas bywa, ało treścią i zadaniem życia. Świa- 
rtomfiśćf zaś i głębokie zrozumienie pociągały 
za sobą praktykowanie. Kto przyznawał się do 
katolicyzmu, był katolikiem praktykującym. 
A w takich warunkach jednostka uświado
miona stokroć więcej znaczy, aniżeli tysiące 
takich, eo się uważają za katolików, a'e są, 
albo obojętnymi albo swój katolicyzm traktują, 
jak pewna formę, potraconą w niektórych wy
padkach życiowych.

Liezba Francuzów - katolików mogła być 
nawet mała, ale ta mała liczba uświadomio
nych mogła spełnić rolę Apostołów. I  spełniła. 
Fraoeiui katolicy zdobyli się na wielki w jciłek 
w poeaąrkach wojny, rozpoczęli wielką i sze
roką akcję religijną, byli wszędzie: w  okopach, 
na połach bitew, w szpitalach, oclirónkaeh, 
słowem wszędzie, gdzie mogli działać... i ta 
właśnie ich akcja święciła wkrótce tryumiy.

Odrodzenie katolickie Francji należy 
przypisać samym katolikom francuskim tj. iph 
planowej i energicznej działalności na wszyst
kich polach.. l o  ich niezaprzeczona zasługa.

Katolicy francuscy wyszli z wojny liczebnie 
i mroraiaie zwycięzcami. A le odniesione zwy
cięstw# ł . 8  zaślepiło ich. Doskonale zdawali 
sobie sprawę, że jeszcze większe trzeba usiło
wania #zyaić; bo słusznie sądzą, że nie dosyć 
jest chwycić w dłonie sztandar zwyeięzki, ale 
pouadfco trzeba odniesione zwycięstwo wyzys
kać) —  jak również nie dosyć odnieść zwy-

njzmu.
Szereg innych pisarzów, jak A'. Beaiunier,

Fr. Mauriac, M. Brillant etc. uwzględniają w 
swych pracach rełigijn^filoaofiezne idee. —
Poczya francuska jeszcze więfeej stoi pod ha
słom odrodzenia religijnego. Wśród poetów —  
wybitiuejsi Boy. C l a u d e i ,  którego porównu
ją z. poetami odrodzenia, a  którego -poczya
rak jtst p r^ ę ta  k».blicy*mem że be* religii ^  0 Towavzvstwiu które składając
owa by ma istniała; L. Le Caadoweł, Fr. dam-.R̂  ^  w;oW .;n^ ; ,  ^mieliło się. wy-

Siedmiu Słów Chrystusa —  w ćkunku ped Ba
gatelą!

Niewiadomo, eo więcej podziwiać: cynizm 
właściciela „Bagateli", który jako prezee Tow  
Oratoryjnego używa Toi^ąrzysfwa dla reklamy 
swego zakładu, czy też brak przyzwoitości ze

lir 1 ’ V  V  oZ- i r i  ’ T r»- w  większości z katolików, ośmi
T S,1  P1ress^ l K ' d 0  L - ^  r S r ić  w lokalu tak plugaw.jm i osławimum
L. Lcfcbtu-e, L  Labeęue etc., a do nazwisk ( Ki<łdv ^  mic6iącami wracaliśmw nd
tych trzeba oodać jeszcze szereg poetek f c K tem mie!scu u T ow. Orator/.rfego n a Ą e -

n- »  T i ł i  i  , i  * n .  , tt t* ' i  :uv-u," i publiczność, kim jest p. x » i v » -
v. Giraud, J. M chaut, A. Chareł, H. Bromand. SjlAj}l)kwjy(.śrny sie, żo uwagi nasze zbudzą 
. Pow}adano dawniej, id  walka mięozy wiarą odra(.h w5ród katu]icy ch dzionków T ow a ily  
i .niewiarą stoczy bię we Francji w dziedzinie |gttera. Wiedradiśmy doskonale, do czego to do- 
filozoficznej lub religijnej, tymczasem okazuje; p r t M m < lz I 6  możc> Brak cyvą!.a,j odwaR' ow-zy 
się, żo literatura piękna pierwsza wystąpiła; wielu Krakowiaczków —  niestety je-

Łimyuu i-iuiicyc iH s tw jra  “ p - , Trzeba było dopiero protestu Ks. Biskupa
że, napcw.no przyniesie^ zupełne zwycięstwo d la ; |prZyp0mnitć katolikom, żo . saneta sanclc 
ideałów katolickich. Literatura bowiem pięknu i tractanda", że jest granica, gdzio kończv 
jest bardzo do tego skutecznym środkiem; się-1

do walki. Ten liczny poczet pisarzów i poetów, tgzcze raz zwyciężył
którymi dzisiejsza Franc-ya poszczycić się mo- j * Trzeba było dopiero protestu Ks. Biskupa,

sancle 
ę

jest bardzo do tego skutecznym środkiem; się- |n;ctakt, a zaczyna prowokacya. 
ga on najszerszych wau tw simłeczeństwa. Sądzimy, że nie znajdzie się dziś żaden sza-

Nio mniejszą działalność rozwija p r a s a jnujący się kat o] Lic, któryby po powyższym protc- 
k a t o l i c l c a .  W  samym Paryżu z codziennych;gc ; 0 r.ilejiróiy.yr progi lokalu szerzącego pomo- 
Mwdwanictw wychodzą: La Croix, La lilire P a - ; h^rawier-P 
role, L ‘Echo de F a i f  Le Gsndois. Lo F i g a r o , ) ^  ^  ' ę-
Le journał des Debata, L laction Praneaise, a

na pól gedziny ten sam posterunkowy zjawił 
sio na stacyi Pogotowia z owym umysłowo 
chorym, a pozostawiając go na miejscu, sam 
się oddalił. Wobec tego lekarz dyżurujący o&j 
wiózł chorego do szpitala, gdzie jednak ody 
mówiono przyjęcia pacy en tą dla braku świade* 
ctwa lukarskiego. Sanitaryusze, widząc się bez* 
radni, pozestawili chorego na ulicy przed sapit 
talom,- a sami wrócili na stacyę Pogotowia.' 
Błąkającego się chorego, koło którego groma
dziły się tłumy ludzi, odprowadził policyanll 
do IV  komisaryatu. Dopioró na intorwancyą 
IV komisa ryatu szpital zdecydował się wTeszth. 
przyjąć nieszczęśliwego i w  tym colu wezwał 
Pogotoie ratunkowe, by d iortgo przewiozło m, 
oddział.

Rzec® fcc ni^słycnana, aoy człowiek, dotkaięj 
ty chorobą umysłową, nie mógł być przyjęta 
do szpitala dla braku ionnalnośei. Pozostawię 
chorego na bnnctt i wystawać go na niobez-< 
pioczeństwo dla życia, nie mówiąc już o 
scenach, jakie dzieją się wówczas na ulicach —* 
jest wprost karygodne i  winno toż być bez
zwłocznie cofnięto.

ŚMIERĆ ROBOTNIKA POLSKIEGO NA OBŹ 
CZYŻNIE. Konsulat eolski w Buffalo zawiadomi! 
Ministerstwo spraw zagr. depart. konsularny w 
Warszawie, że w Detroit zabity został dnia 2S 
lipca 1920 r. podczas nracy robotnik Wilhelm 
Iuappa, którego rodzina ma przebywać w Małoł 
polsce. Rodzina zabitego ma prawo do odszkodo
wania i winna w tym celu wnieść potlauie do Mi- 
nistterstWa spraw zagr„ departan.ent konsularny]

WYJAŚNIENIE. W sprawie wczorajszej notatki 
o kradzieżach w restauracji hotelu Royal wyją- 1 

śnia nam polioya, że pokojowa l-.otelu" Citv ńitf 
pośredniczyła pray sp-zedąży skradzionych rzo-! 
czy, jak to mylnie podano, lecz przeciwnie, spo-j 
wodowała aresztowanie .sprawcy kradzieży, Fr? 
Borczaka.

W ZWIĄZKU Z KRADZIEŻAMI W KONSU- 
MIE „POSTĘP" przy ul. Kazimierza Wioikioga 
na Nowej Wsi aresztowała policja dalszych soraw-i 
ców włamania, I  tale: w  ręce oolieci wpadli j j  
Chudzik, lat 22 i I. Kotas, lat 23. Ponadto are
sztowano Et. Niechciała, który ukrywał u siebie 
wyżej wymienionych sprawców. Jak s e okazalej 
Chudzik I Kotas dopuścili się nadto włama-ufa d<* 
iabryLi wódek Marczyńskiego r,a Prądniku CzerJ 
wonym, gdzio skradli 52 flaszki wódek, znaczną 
ilość wędlin, sardynek i t. d,

WOJOWNICZY ŻYDEK, W  ręce policyi wpadł 
Leon Lustig, lat 13, znany złodziej kieszonkową, 
któ’-y skradł pewnej pani na targu przy ul. Izaa
ka większą gotówkę. Lustig podczas aresztowali.* 
stawił silny opór. kcp,ąe i gryząc posterunkowego^ 
przyczcm ■zyi.cdat ogromno zbiegowisko. Maiolel'.; 
uiego złodziejaszka poskromiono i odprowadzone 
do aresztów.

tygodników, dwutygodników, miesięczników j  { I W p y w c l f t ć p J  W ip l l ć a f v C  o d t l l  
kwartalnikó.v,^poświęconych rozmaitym za- j 0 1  U L £ ,7 & M »U  ”  ‘ C l*  *‘ v  ^ U U IU G W C
gadnieniom życia religijnego, społecznego nau- Ą Cerr nonia umywania nóg na Wawelu.
kowego, literackiego etc. jest z górą 70, J Wczoraj rano na Wawelu po uroczystej
i u prócz łogo również znaczna liczba na pro-. Msr.y św. po-ityfikalnej, dokonał Ks. Biskup
wineyk ■ ; Ks. Jaski. tSapioha ceremonii umywania nóg dwunastu

(ubogim starcom z Zakładu Tow. Dobroczynno-

Z państwa „kiidu a porządku’'.
' • * Cieszyn, 11 kwietnia.
Rząd czeski ogłosił za pośrednictwem Pata, 

żo nakazał zwtócIó polskie budynki szkolne 
odebrane w  czasie plebiscytu. Zapomuia.no tyl
ko, że wiele szkół zamknięto po plebiscycie, 
albo je w  r. 1920 i 1921 rozpędziły bojówki 
„pałkarzy". Próbuje się dziś zwracać niektóre 
budynki, ale... bez inwentarza, bez zwrotu od
szkodowania za zniszczone budynki, a często 
z zakwaterowaną przez gminy ludnością (np. 
bnrsa gimnazjalna w Orłowej).

Oczywiści© niema już mowy o zwrocie bu
dynków, zabranych po plebiscycie, a tem mniej 
O oddaniu sal w polskich budynkach szkol
nych, zajętych na klasy szkół czeskich. Re- 
kwirowano bowiem te sale bez względu na 
przepełnienie szkół polskich i to nawot w  tych 
miejscowościach, np. w  Łazach, gdzio są inne 
szkoły czeskie.

Mało tego. W  b. r. zabrano świeżo sale szkol
ne w Dolnej Lesznej i Nydku, gdzie w budyn
ku szkoły polskiej, pomieszczono klasę ezeską, 
dopiero co utworzonej szkoły mniejszościowej 
czeskiej i to w Nydku nawet wbrew wyraźnym 
uchwałom komisyi administracyjnej, składają
cej się, jak wiadomo) z mianowańców. Ludność

ści. ikarcaim tymi sa: W. I)vrka 1. 71, J. Do 
bosz i. 55. L. Frydman 1. 6 L  M. Trytek 1. 80, 
J. Oierezak ]. 79, Wł. Hałaeiusłu 1. 5G, P. Ku
mała 1. 84, F. Łaszczyk l GO, A.-Matlak 1. 76, 
K. Piszczek 1. 80, F. Temaszluewicz 1. 75 i J. 
Wawrzyniecki 1. 62.

Podobna ceremonia odeyla się w  kościele 
Maryackim. Dokonał jej Ks. infułat Dr Wa- 
d^ńy.. ^  g-

»  - r  1^1 W IE LK I P IĄTEK .
Żałobny wygląd, jaki przed stawiają wnę

trza kościołów od wczoraj, potęguje dziś widok 
krzyża na wielkim ołtarzu, okrytego kirem. 
Kapłan przybrany w  czarne szaty zamiast roz
począć jak ‘zwyłde służbę Bożą od modlitw na 
stopniach ołtarza, upalfi na twarz i trwa chwilę 
w niemcm milczeniu. Następnie wstaie i przy
stępuje do ołtarzy, aby na stronie epistoły roz
począć czytanie jpstOryi męki Zbawiciela. Po 
9-ciu modlitwach, wzniesionych za cały świat, 
następuje adoracya sw. Krzyża. W  czasie, 
gdy lud Kgzyż adoruje, duchowieństwo śpiewa 
po łacinie t. zw. Żale, wyjęte przeważnie z pro 
rok a, Hichca37a. Żale te są dosyć wiernie na 
język: polski przetłumaczone, a to w  pieśni za
czynającej się od słów: „Ludu mój, ludu, cóżem 
ci uczynił” .

Po  adoracyi Kraj ża zapałają się świece na 
Doi. Lesznej wysłała do odpowiednich w ładz! oParzu, kapłan bierze znów, na siebie ornat 
protest) ale dotychczas napróino. (czarny. i_id/ie wraz z ludem w milczeniu dcim ó?iił urHelenia choremu pomocy'. SV nioiipcł

sprzedających towary rozmaitego rodzaju, 
Wzdłuż Sukiennic stanął rząd kramów, oblega
ny przez r/.esze ludzi, zapatrujących się w  spe
c ja ły  świąteczne. Wielkim pókupon cieszą się 
baranki, pisanki, Jiwiafcy, bukszpan i  gałązki 
jedliny. Gwrar targowy potęguje się przez od
głosy grzechotek i koUteik drewnianych, które 
sprzedają młodociani handlarze, łtówaira w 
sklepach snują się przez cały dzień tłumy ku
pujących; najwiijkszym pokupein cieszą sic wyr- 
roby masarskie, a zwłaszcza szynki i kiełbasy, 
jako niezbediw artykuł świąt Wielkanocnych.

MINISTER ‘ MICHALSKf W  KRAKOW IE. 
Doim-szą nam z Warszawy: W e czwar
tek wyjechali do Krakowa ministro
wie Michahki i Ostrowski na ferye świąłccanc. 
skąd WTÓcą w połowie przyszłego tygodnia. 
Ponieważ jednocześnie wyjeżdża Yicemin. skar
bu Maikuwslcj, p. Naczelnik państwa mianował 
dyr. departainentu Dra Mikuleckiego, wiccmin 
skarbu.

Z UNIWERSYTETU. Pan Józef Żurawski 
■i Podliajoc, pow. Rudki (Małopolska), otrzymał 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
filewofii.

O POWIĘKSZENIE SIECI RUROCIĄGU 
GAZOWEGO. Onegdaj odbyło się posiedzenie 
komisyi gazowo-idektiycznoj pod przewodni
ctwom wicepres. m. Sarego. na którem przyjęto 
zamknięcie rachunkowe elektrowni za rok 1920 

udzielono dyrckeyi absoHutoiyum. Daiej za
twierdzono plan powiększenia sieci rurociągu, 
a mianowicie uchwalono położyć rurę gazową 
pizoz II most do ul. Wielickiej i uzupełnić sieć 
rur w  Podgórzu, daiej praedruzyó rnrociąsr w ul 
Łobzowskiej aż do nl. Kazimierza W. Wkońeu 
załatwiono parę spraw bieżących. ■*

DO WIADOMOŚCI MAGISTRATU Miesz
kańcy realności przy ul. Smtdońskiej 23 i pray- 
Seglych kamienie skarżą się na nieustanny hałas 
w dzień i w nocy, niepokojący lokatorów, a na
wet zdarzają się wypadki pękania szyb w ok
nach od huku, który pochodzi z motorów i war
sztatów automobilowych, mieszczących się przy 
ul. Wolskiej 2 0 , a będących własnością eyr- 
dowskiego Towarzystwa „Polski Glob” . Czyś 
by przedsiębiorcy, synowie Izraela', nie znaleźli 
sobio oelpowiod.niego miejsca poza miastem do 
robienia „interesów”  —  a nl. Wolską i przy
legło zostawili w  spokoju. Jak nas informują, 
„polskio”  to Towarzystwo, zamierza rozsze
rzyć swojo warsztaty przez dobudowę kuźni, 
stolarni, blachami, to wszystko na wielka 
skalę —  a przeciwko teauu stanowczo zaprote
stować należy.

Polecamy żydowską placówkę szczególnej 
opiece miejskiego Urzędu zdrowia i miejskiego 
budownictwa. W .i

UMYSl OWO  CHORY POZBAWIONY PO
MOCY SZPI" ALNEJ D LA CZCZYCH FOR
MALNOŚCI. W e środę wieczorom posterunkowy 
policyi zawezwał Pogotowie ratunkowe do 
umysłowo chorego na ul. Karmelicką. Ponieważ 
według instrukcji, j 'ogotowle w takich wypad
kach interweniować możo tylko za okazaniem 
świadectwa lekarskiego, lekarz Pogotowia od

STAN ATMOLFERY: Togoda w Polsce Icszlab 
towała się pod przeważającym wpływem wyżu 
barometr; cznego z nad Europy wschodniej. Ś.ad 
pochodziła piękna i ciepła pogoda, panująca we 
wschodniej i środkowej częśc. Polski, zwłaszcza 
w godzinach porannych.

yV ciągu dnia jednak, w miarę zbliżania się 
niżu barometrycznego z zachodniej F.uropy, a więo 
przedewszystkiem z zachodniej części kraju, nastą
pił wzrost zachmurzenia i miejscami drszez (Pol 
znań) 7, ciepłymi wiatrami południowymi.

Kruków 8 h: Ciśnienio 7G4.2, temperatura +9.2,' 
niaximuin +13.2, minimum -j-l.b; upad: —; sura 
nieba- pocltmurno.

P r o g n o z a  na s o b o t ę :  Wzrost zachmurzo-’ 
nia, miejscami deszcz, cieplej, wiatry poliumiowe 
i południowo-zachodnio.

Z Peiśkl I ze świata.-
‘  UCZCZ+tilE KORFANTEGO. Wydział p(A 
tłTawrry i Rada mIoj>slka w  Śrcozio uchwaliły 
jcduomyśluic uczcić Korfantego i zamianować 
go honorowym obywatelem Środy. Poseł Kor
fanty zastępowa1 swego czasu powiat średzki 
w parlamencie niemieckich. Uroczystość odbę*’ 
dzio się w Śroózio 23 b. m. i przybierze foroij 
uarod-owej manifestacji.

PIERW SZY MAJA N A  GÓRNYM ŚLĄSKU. 
Z Wrocławia aonoszą., że Komisja międzykoar. 
'icyjna ogłosiła obwieszczenie, zakazujące nt 
GómjTn Śląsku w dniu 1  maja wszelkich do 
inojistracyi.

STUDENCI BELGIJSCY W  WARSZAWIE.
Na zaproszeni© warszawskiej młodzieży akado*. 
mickicj przybyła do Warszawy w liczbie dzie
sięciu, delegacya niłodzicży belgijskiej. Gości 
podejmował specyalny komtet. Zwiedzili oni 
miasto, byli na przedstawianiu teatralnomVBan* 
kiet pożegnalny odbył się vr hołdu „Polonia” ]  
Z Warszawy udali się goście belgijscy do 
Lwowa.

ZW IĄZEK AUTORÓW DRAMATYCZNYCH 
PO lSKICH  odbył w Warszawie walno dorooz.- 
ne zełwanie, któro wykazało stały i  pomyślny, 
rozwój toj organizacji. Praco nad u norm owa-' 
niem stosunków między twórczością dramaty
czną polską, a teatrami, poczyniły znaczne po
stępy. 8 tam majątkowy Związku autorów d r* 
matyeznych w roku sprawozdawczym w yk * 
ju je  znaczny ]>rzyrost.

DYM ISYA D\TlEKTORA HELLERA. Dy
rektor teatrów "Stołecznych, t. j". „Noweści” ; 
„Komodyi”  i .Masek” , p. Ludwik Fidler, podał 
się do dym>sj'I. W  rozjuowie z dziennikarzami 
skarżył się on na krepowanie jego zaraądzcH 
przez zarząd spó&i. Między innemi szło o r>od» 
wyźszemic płac. Kiody p. Heller domagał się 
25 proc., to zarząd uznał 15 proc. za wystar
czające. .

W  SPRAW IE W YKRAD ZEN iA  HR. DĄB- 
SKIŁJ nasz koresDondont warezawski tołofo nt> 
jo w daaszyai ciągu, żo podjęto w© cswarceftj 
dochodzonia praez komandę policyi okręgM 
watszawskiego zt»tjdy nagle wstrzymano. 
licyrant Stępniowska tłómaczy się, lo  n » wyj sad 
do Grot. zamówili go obaj restaurator*^ 
wspomniani wczoraj i że wcale nio wiedział, t* 
w. Grotach mieszka dyplomata obcog« pn.ń«twW 
Warto tu zaznaczyć, io  „McfrŁingpoetw nrnloj 
więcej -jeszcze przód tygc.duiom poda! w Ójualf 
osobistych wiadomości następującą mformdcyę 
Poseł duiiski w Londynie, lir. A. L.„ wyjecłjpl 
do Warszawy do swej ciężko chorej eórkt, hr 
Dąbskiej. rani hrabina, żona oosia, przebywa 
już w Polsce i pielęgnuje córkę.

O BUDOWĘ KOŚCIOŁA N A  ZASANITŁ 
Piękna i silnia rowinięta dzielnic* Przemyślą' 
Z.asanie, posiadająca w];isne urzędy, gimn*. 
żyra i szkoły, niema doiąd kośelcl.a. WtuawtiiB 
jeszcze przed wojną zawiązał się tain prar Zan
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kładzie Ks. Ks. Salezjanów komitet obywatel
ski dla budowy kościoła) stanęły już nawet 
smukłe filary, dźwigały się mury nowej świąty
ni) lecz wojna przeszkodziła dalszej pracy, li 
naw ot rozpoczętą Mrocznie uszkodziła. Dziś, 

gdv liczba mieszka idów  Zasa-nia z dniem każ
dym wzrasta i gdy ponadto rozszalałe żywioły 
komunikację ludności z miastem niezmiernie 
utrudniły, potrzeba kościoła na Zasuuiu stała 
sio nieodzowną. Wobec tego komitet zwraca 
sir do całego naszego społeczeństwa z prośbą
0 datki na ten cel. K to złoży 10.000 Mfc. i wy
żek tego imię zostanie wyryto na tablicy mar
murowej wewnątrz kościoła, która po wieczne 
ozasv świadczyć będzie potomności o wierze
1 wspaB<-;ałomyśłnośei dzisiejszego społeczeń
stwa. W  nowo zbudowanej świątyni odprawi 
s'ę ponadto 1 0 0 0  Mszy św. za wszystkich ofia
rodawców. Przyjmowane będą z wdzięcznością 

-i najdrobniesze datki, które można przysyłać 
ałlm wprost do komitetu budowy kościoła na 
Zasaniu — Przemyśl, albo do redakeyi nasze
go dziennika.

POŚWIĘCENIE DZWONU. W  świątyni N. 
Maryi ranny na Starem Mieście w Łodzi odbyła 
s:ę w łych dniach ceremon'a poświęcenia dzwo
nu, zakupionego d!a tej świątyni przez para
fian. Poświęcenia dokonał ks. biskup Tymie- 
nccki.

BRUTALNE POBICIE GDAŃSKIEGO OBY
W ATELA  PRZEZ POLICYI* BEZPIECZ. Prasa 
gdańska donosi o wprost nieiśłychanom zajściu, 
jakie miało miejsce w- jednej z tamtejszych 
strażnic policyi bezpieczeństwa. Oto w ubie
g ł y  czwartek aresztowano bez najmniejszego 
powodu na moście Milchkannonbrticke jakie- 
gcL  młodego człowieka za to, żc nie szedł pra
wą, lecz łewą stroną stroną mostu. Przyprowa
dzony do strażnicy bezpieczeństwa, pobity ze
stal do kr w. przez znajdujący d i się tam urzę
dników, w liczbie 10 od 12. Położyli go oni 
na łóżku : katowali szp'crutą. Po tej procedu
ra •, wezwały pruskie posiepaki ofiarę swą do 
usunięcia śladów krwi, sądząc, że mają do 

czynienia z emigrantem wschodnim. Kiedy na
stępnie wszedł do strażnicy oficer policyjny 
i zbadał sprawę, oświadczył, że należałoby 
aresztowanego powiesić. Dopiero, przy badaniu 
osobistych papierów wyszło na jaw, że skato
wana ofiara nie jest emigrantem wschodnim, 
lecz oybwatcłem gdańskim, syuem znanego 
kuca  ̂ Łauitcjszego. Wówczas z największą 
uprzejmością chciała polieya bezpieczeństwa 
przeprosić pobitą ofiarę, oświadczając zara
zom, że darujo jej dalszą karę. To zbadaniu 

[!i<> pobitego przez lokarza sądowego,, odda
ną została sprawa do prokura tory i. Gdańska 

™ llzas?e:’, opisując to zajście, dodaje, że 
we y pah każdego uczciwego Gdańszczanina 
z powodu takich oburzających stosunków i za-

Etuje sonat, kiedy naies-zcio położy kres ta
li brutalu ościom.
K AN D YD AT N A  RABINA SKRADŁ DWIE

MASZYNY, W  ubiegłym tygodniu władze 
lwowskie zapoznały się z rabinem łopatyńskim 
Hamnie-rhiigicm, który wydawał fałszywe me
tryki —  obecnie poszukują kandydata rabina- 
ekiego, Mojżesza Bueiicra, który od firmy Bnin- 
ua pobrał dwie maszyny do pisania,, wartości 
863.750 Wk. (!) i jedną wywiózł, a < 
stawił we Lwowie.

ROZPACZLIW Y CZYN ZDEMOBILIZOWA- 
NEGO. Mestwurdyonogo nazwiska plutonowe 
21 p. fi., który służy] w wojsku 3  lata i w ubie
głym tygodniu został zdeimibidzowany, przy
szedł do zakładu fryzyciski- go Kempczyńskie- 
yo w \v msza wic, polecił się ogolić, a następnie 
Imu po/erom. że c-hce kupić brzytwę, począł 
jislm* oglądać i w  chwili, gdy fryzy o. r był za- 
lyty- innym gościem, poderżnął sobie gardło, 
j iciobno w czasie golenia opowiadał, żo ma 
.-wiiin uh a.-.MWe wykształceniu i  żo obecnie nie 
nmi-j- otrzymać żadnej posady.

ŚMIERĆ K LIE NTK I W  K AN C E LAR YI RE- 
_ JENTA, kancolaryi rejenta Seweryna Żar

skiego w Piotrkowie zdarzył się wypadek, jja- 
łuipe/ony śmiercią klientki. Oto niejaka p. Kru
szyńska, osoba CS-k-tnia, sprzeda .a przed woj- 
n,-; dom »  ogrodem, za którą to nieruchomość 
otrzymała część pieniędzy, resztę miała otrzy- 
ni.-c w pi wnyin okresie 1922 r. Gdy zjawiła się 
"  kaJwciaryi •ejenta po ową resztę, wynoszącą 
H U w  fi-, co stanowiło poważną sumę przed 
wojną, otrzymała odpowiedź od nabywcy swej 
łucriuboinosei, że wypłaca on pieniądze po- 
dlug kursu, tj. 2 mk. 16 fen. za rubla. W iado
mość In tak wstrząsnęła p. Kruszyńską, że do- 
stula ałnkn serca i w kilkanaście minut zakon- 
e::\ la życic,

ARESZTOWANIE PIOTRKOWSKIEGO MI-
 klONEHA. Właściciel pięknej posesyi w Piotr-

kcy ic przy ul. Zalesickiej, z wilią ‘wykwintnie 
urządzoną 3 szeregu kamienic w Piotrkowie 
i Łodzi. W olf vcl Władysław Horn, został are- 
s-t-owaiiy i osadzony w więzieniu pod zarzu 
tein iśupow.iriia kradzionycłi rzeczy milionowej 
wartości. Rowizya, pt zoprowadzona w jego 
weti. dała wprost sensacyjne rezultaty,

SPÓR O SPADEK. Zmarły bezdzietnie w 
w czerwcu L  z. Mikołaj hr. Potocki zapisał 
cały swój majątek, wynoszący' około 30 milio
nów franków, krewnemu swemu, Alfredowi hr, 
Potockiemu. Poza tem jednak testament zape
wniał rentę dożywotnią, w sumie 30.000 fran
ków. kuzynowi hrabiego, Alfredowi Wicfcow- 
skiomu (?)* Obdarowany czuł się tern dotknię
ty, zwrócił się więc«do sądów francuskich z żą
daniem obalenia testamentu, twierdząc, że hra 
bia w chwili sporządzania ostatniej swej woli 
byt niepoczytalny. Paryski trybunał cywilny, 
po przesłuchaniu świadków, którzy stwierdzili 
iż. ś. p. hr. M. Potocki aż do chwili zgonu 
był w pclne-m używaniu władz umysłowych, 
oddalił pretensje pana W.

R E K W IZYC YA  MIENIA CERKIEWNEGO 
W ODESSIE. Na zebraniu przedstawicieli para
fian i duchowieństwa w Odessie, z udziałem 400 
osób. przewodniczący oświadczył, że 27 parafii 
odmówił# wydania władzom .sowieckim mienia 
ccrk.ew.ego. Obecni ua zebraniu parafianie

,zakiakak‘.’ mówców sowieckich, domagając 
ie oddania kosztowności. Na zebraniu posta

nowiono nie dopuszczać do rekwizycyi, łccz 
otworzyć listę ofiar dobrowolnych na rżecz 
głodnych i zwrócić się do rządu sowieckiego, 
aby dekret o rekwizycjach kościelnych nie do
tyczył m. Odessy, Parafianie postanowili nawet 
wykupić przedmioty, podlegająco rekwizycyi 
i pozostawić je w cerkwiach.

słowackich. Aeroplan jednak, jak zostało urzę
dowo nie tylko przez znawców aeronautyki
czoskosłowackich stwierdzenem, ale i alian
ckich, ulogł zniszczeniu przez wybuch motoru; 
wskutek tego ponieśli wszyscy pasażerowie
śmierć.

Wobec tego polega nodanie „II. Kuryera Co- 
dziennego‘! na pomyłce, albo umyślnej mfeły- 
fikacyi.

Konsul: Szedivy.

Zawiadomieni* i hMiti Stały.
DRUGI KURS GOSPODARCZY dla dziewcząt 

w Liszkach kolo Krakowa, urządzony staraniom 
Krak. Rady Fow„ prowadzony pod kierowni
ctwem fachowych nauczycielek, a obejmujący 
wszystkie wiadomości teoretyczne i praktyczno, 
potrzebne gospodyni wiejskiej, rozpoczyna się po 
Świętach Wielkanocnych. Kurs będzie trwał 3—i 
miesięcy. Podana wnosić do kierownictwa kursu 
w Liszkach,1 które równocześnie poda warunki 
przyjęcia.

REliWAKUACYA MIENIA W YWIEZIONEGO 
DO ROSYI I UKRAINY. Magistrat komunikuje,
żo termin zgłaszania pretensji do zwrotu mienia, 
wywiezionego w czasio wojny światowej do Ro- 
syi i Ukrainy, został przedłużony aż do dalszego 
zarządzenia, ' Zgłoszenia na przepisanych forum- 
larzaeh przyjmuje Magistrat, Wydział V. gdzie też 
można zasięgnąć potrzebnych informacji.

CEGIEŁKI W AW ELSKIE.
Dalszo cegiełki wawelskie ufundowali: 2331-szą 

Karol-Micliał Moroscn, MontreeL, Kanada; 2332-gą 
słuchacze szkoły głównej wiertniczej w Borysła
wiu: 2833-cią grono nauczycieli V III państw, gimn. 
w Krakowie; 8334-tą uczniowie VIII państw, 
gimnaz. *w Krakowie; 2335-tą urzędnicy wydziału 
powiat.' Sejmiku będzińskiego; 2336-łą Hurtownia 
Spółek spożywczych w Poznaniu; 2337-mą ucznio
wie I gtiunazytniL państjy. w Stanisławowie; 2338-ą 
grono nauczycieli I gimnaz. państw, w Stanisła
wowie; 2339-tą imienia prezesa, dyr. budowl. ko
lei państw-, w Warszawie, inż. prof. Józefa Stece
wicza —  od pracowników . Dyr. bud.; 2340-tą 
imienia wiceprezesa Dyr. bud. kolei państw, w' 
Warszawie, inż, komun. Seweryna Andrzejew
skiego — od pracowników I>yr. budowl. — wpła
cając po 30.000 MIc. za cegiełkę.

KU UCZCZENIU 6 . P. DOMINIKA RZEWU
SKIEGO składa na cegiełkę wawelską L., żona 
Emilia Rzewuska.

2&RZĄD ZAKŁADU W ŁAGIEWNIKACH,
poczta Podgórze, przyjmuje do szycia wszelkiego 
odzaju bieliznę, hafty, oraz kołdry.

KWESTA WIELKANOCNA 
w kościele 00. Zmartwychwstańców' przy ul. 

Łobzowskiej.
W i e l k i  P i ą t e k :

Oil godz. 8—9 p. Jancszyna, od 9—10 p. Dem
bowska, od 10—11 p. Wiktorowa, od 11— 12 p. 
Żurowska, od 12—1 p. Lipska, od 1—2 ks. Sa- 
pieżyna, od 2—3 p. Ludmiła Pedorowiczówna, od
8—4 hr. Lcdóehowska, od 4—5 hr. 'Parnowska, trio parafii w Stryszowie, po wysłuchaniu i do
od 5—0 Ęs. Sapieżyna, od G—7 p. Komiercw:

W i o l k a  S o bo t a :
Od godz. S—W p. Janoszyna, od 9—10 p. Dem

bowska, od 10—11 p. Wiklinowa, od 11—12 j>. 
Tyszkiewiczowi, od godziny 12—i  pani 
Lipska, od 1—2 hr. J. Tyszkiewiczowi, od 2—3 
). Żurowska, od 3—4 p. Komierowska, od 4—5 
ir. Tarnowska, od 5—6 p. Michałowska, od 6—7 

Janoszyna.

drugą za-

Ze sportu.
Tofikveś w Krakowie.

Znakomita drużyna węgierska, stojąca obe
cnie na czwiutcm miojseu w mistrzostwie Bu
dapesztu, gości w obydwa święta na boisku 
Graeovii. Goście ^'(jgiersey, zawsze u nas mile 
■■widziani, nio są nam obcy. Drużyna Tórekwesu 
pox» swojemi wałorsńt! spórtiowemi ma u .nas 
już dobre imię. Tórekwes był bowiem w roku 
1910 piorwszym gościem zagranicznym, który 
zdecydował sio przybyć jako klub pierwszo- 
klasowy do nieznanej jeszcze wówczas poza 
granicami Małopolski Cracovii. Pierwszo to 
spotkanie polskiej drużyny -z klubom obcym 
picrwszoklasowyw, zakończone zwycięstwem 
drużyny krakowskiej 4 :0, spowodowało wy
jazd C'raeovii do Budapesztu. Nieznaczna po
rażka naszej drużyny ( 2  : 1 ) przyczyniła się 
wówczas w  znacznym stopniu do zdobycia 
sobie dobrej opinii w pozach tamtejszego świa
ta sportowego. Dzisiaj stosunki uległy znacznej 
zmianie. Nie stawiamy ,iuż pierwszych dziecię
cych kroków w footbału —  to też spotkanie 
będzie zapowne interesowało a wynik, mimo 
obecnej wysokiej klasy gości węgierskich, nie
pewny.

Stryszów, kolo Kai wary i.
Po wygłoszeniu iuterpelacyi w Sejmie w dn, 

18 stycznia 1922 przez Klub Staphiszczyków 
przeciw Ke. Janowi Figwerbwr, prób. w Stry
szowie i wydrukowaniu jej w tygodniku ..Kry
tyka" w Nr. 5 i 0 z r. 1922 pod tyt. „Ksiądz 
esy waryat?“  odbyło się zgromadzenie para- 
fiahie z trzech gmin w sali Kółka rolniczego 
w Stryszowie w dn. 9 kwietnia 1922, na kto
rem uchwalono następującą, rezolucję, przyjętą 
500 głosami contra 5 oskarżycielom —  zdema
skowanym.

Zgromadzeni w d. 9 kwietnia 1922 ezłouko-

Z teatrów krakowskich.
OPIłRA I OPRETKA. Repertuar świąteczny 

ustalano, jak następuje: W  niedzielę 16 b. m. po 
poi. „Rigoletto“, opora Verdi‘cgo, z udziałem 

Pl> . Jefimeewy, Cortillego, Kniagiuina i Mazanka; 
wieczorem zaś o godz. 7 i pół „Żydówka" z go
ścinnym występem p. Ignacego Manna, bohater
skiego tenora opery lwowskiej. W  poniedziałek 
17 b. ni. o godz. _3_ i pól pio poł. sensacyjna ope
retka „Amor w śniegu" z p. Lelewiozom w roli 
cesarza Franciszka Józefa: wieczorem o godz.
7 i pół „Caimen“, opera w 4 aktach Bizeta, z go
ścinnym występem p. A. Szafrańskiej, pierwszej 
mezzosoprauislki opciy poznańskiej, w roli tytuło
wej, oraz pp. Jakubowskioj, Stępniowskiego, 
Jachna, Mazanka i innych.

Zwraca się uwagę, że bilety r. datą 17 b. Tn., 
zakupione w kasio zamawiać, ważno są tylko ua 
niedzielną „Żydówkę", zaś bilety z datą 16 ł>. m. 
ważne tylko na poniedziałkową „Carmen'1.

Repertuar teatru mi*}, ta, &  3fswii«fal»g«.
Ni<:dzię]a 16 b. m.; Pó poł. „Czysty interos" Kie- 

drzyńskiego, wieczorem „Siejba" G.‘ Vranzypc
Poniedziałek 17 b. m: Po poŁ „Dzieoi ziem" 

T. Rittnera, wieczorem „Djabeł i karczmarka".~
IVlorek 18 b. m.: „Matka" Przybyszewskiego, 
Środa 19 b. ki.; „Djabeł i karczmarka." 
Czwartek 20 b. m.: „Horsztjrński".

Miejski teatr: Opera i Operetka.
Niedziela 16 b. m.: Po poł. „Rigolelto", wieczo

rom „Żydówka".
Poniedziałek 17 b. u l : Po poł. „Amor w śniegu", 

wieczorem „Carmen".

Repertuar „Nowości*.
Niedziela 16 b. m.: Po poł. „Krowoderskie Zu

chy", wieczorem „Księżniczka foxtrott&“.
Poniedziałek 17 b. m.: Po poł. „Lola z Ludwi- 

newa“, wieczorem „Szpera".

Wyjaśnienie.
Konsulat Republiki Czechosłowackiej w 

Krakowio nadsyła nam następująco wyjaśnie
nie:

„Kuryer Codzienny Hluslrowany“  zamio- 
szcza w Nr. 101 z dnia 12 kwietnia 1922 ua 
stronie 2  w artykule „N a  Słowacayźaie jeden 
front antyczeski" następujące:

Pastor Stefanik jeet bratem jedynego ge
nerała słowackiego Milana Ratislava Stefanika, 
który przyjechał w  r. 1919 aueroplanem (aero
planem) na Słowaczyznę z Włoch i dostał ze
strzelony przez Czechów niby prze® pomyłkę 
(Czeci tłómaczyli się, że aeroplan Stefanika 
wzięli za madziarski).

Twierdzenie tó nio jest prawdą. S. p. Stefa -̂ 
nik należał do grona największych działaczy 
czcskosłowackich w  rewolucyi zagranicznej 
i najgorętszych zwolenników zbliżenia czosko- 
słowackiego. Przyjazd jego, gorąco oczekiwać 
ny przez cały naród, był z góry zapowiedziany 
i wiadomem było, iż przybęzie do Bratislawy 
aoróplanem. W  edu uroczystego jego przyjęcia 
i powitania poczynione zostały wszystkie przy
gotowania w Bratisłavie, gzie też przebywały 
liczne ze wszystkich sfer czesko-

kładuem zbadaniu zarzutów, umieszczonych w 
tygodniku „K rytyka" nr. 5 i 0, a skierowanych 
przeciw naszemu duszpasterzowi ks. Janowi 
Figwerowi, oświadczamy, żo porlniesiono za
rzuty są po uajwiększej części zmyślono, prze
kręcone i nieprawdziwe. —  Stwierdzamy zara
zem, żo cała ta akcya wroga naszemu paste
rzowi. wypłynęła z osobistej zawiści drobnej 
garstki osób, przeciw którym ks. kanonik Fi- 
gwer z tytułu swego powołania i  urzędu zmu
szony by! wystąpić. Osobęm tym wyrażamy za' 
ich czyn niecny i oszczerstwa oburzenie i po
gardę.

Równocześnie podnosząc dotychczasowe za
sługi ks. Jaua Figwera około kościoła, szkół, 
Kółka rolniczego, Kasy Rcifoiscna, Czytelni 
i Stowarzyszeń kulturalno-oświatowych, prosi
my go, aby niesprawiedliwą napaścią złych lu
dzi się nio zrażał i dalej jak dotychczas z po
święceniem kapłańskim pracował dla dobra 
tutejszej parafii.

Wojciech Ziemba, rewident kolej., przewo
dniczący Zgromadzenia; Władysław Śledzińskł, 
sekretarz; AJ. Sinidowicz, referent.

Nauka, literatura, sztuka.
„PRZEGLĄD POWSZECHNY’. Kwiecień, 

1922, og. zbioru Nr. 460. Kraków. Wydawni
ctwo Ke. Jezuitów, ul. Kopernika 26.

NLuiejszy zeszyt posiada treść bardzo uroz
maiconą, Złożyły się ua nią, między Umeini, 
część trzecia rozprawy ks. S. Urbana, pisanej 
z erudycyą i werwą —  co rzadko w parze cho
dzi —  „W alka o historyczne podstawy chrze
ścijaństwa” , artykuł wielce interesujący ks. F. 
Hortyńskiego z dziedziny filozofii przyrody 
p. t. „Sztuczce rozbicie atomu” , mogący słu
żyć za wzór, jak powinno się pisać rzeczy po
pularno-naukowe i studyum Dra A. Prochaski 
p. t. „Charakterystyka metropolity Winni 
ckiego” .

Dalszą treść zeszytu stanowi: „Przegląd piś
miennictwa” , „Sprawy Kościoła”  pióra red, 
ks. J. Urbana, „Sprawozdanie z I  wystawy 
sztuki rodzimej”  przoz J. N. Tropice, wroszcie 
interesujące notatki: Ks. J. Archutowsłrfego
p. t. „Wykopaliska w Palestynie po wojnie” 
i ks. Dra T . Kruszyńskiego p. t. „Nowe wyni
ki z zakresu badań nad pasami polskimi” .

Za każdym prawie razem, podając do wiado
mości czytelników treść nowego zeszytu „Prze
glądu Powsz.” , podnosimy punktualność, ® jaką 
obecnie się ukazuje. Czynimy to i  tym razem, 
ponieważ punktualność u nas jeet ozemś tak 
rządkiem, iż ją za cnotę poczytać można. n.

PRZEGLĄD ZIEMIAŃSKI, tygodnik infor
macyjny, redagowany przez p. St. Jackow
skiego, je6 t organem Związku Ziemian. Pro
gram pisma obejmuje omawianie aktualnych 
spraw gospodarczo-rołniezych, oraz odbicie 
najcharakterystyczniejszych przejawów życia 
ziemiańskiego. Obok stałego informowania 
o życiu społecznem ziomiaństwa najwszech
stronniejsze omówienie na łamach „Przeglądu 
Ziemiańskiego" znalazła paląca 6 prawa refor
my rolnej. Aktualne notatki z dziedziny han
dlu, przemysłu, finansów', wreszcie wyczer
pujący przegląd prasy z zakresu spraw gospo- 
darezo-rolmezych dópełniają całości ostatnich 
n-rów „Przeglądu Ziemiańskiego’" ,

Sukses sowietów w p o t a .  finansowej
Genua, (A. W .) Wczoraj postanowiono na 

posiedzeniu komisyi finansowej utworzyć pod 
komisyę finansową, w  której miały być repre
zentowane jedynie państwa zapraszające. —  

Imieniem sowietów Rakowski] domagał się., by 
Rosya była traktowaną na równi z innsnii pań
stwami i otrzymała zastępstwo podkemisyi 
Rathcnau zażądał tego samego dla Niemiec. 
Delegaci Anglii i Włoch oświadczyli, iż nie za
przeczają Rcsyi i Niemcom roszczeń wielkioh 
mocarstw'. Ostatecznie w skład podkomisyi we
szli przedstawiciele mocarstw zajunazających, 
sowietów i Nijemlee. Resztę miejsc pozostawio
nych dla państw pomniejszych, przyznano re
prezentantom Holandyi, Danii, Fiaiandyi i Czę- 
chosłowacyl. Dopuszczenie Roayi do pod komi
sy 1 finansowej uważają tu ogólnie za zwycię
stwo sowietów.

PRASOWA A K C Y A  SOWIETÓW. 
Warszawa. (Tek wł.)- Delcgacya sowiecka 

urządziła w Genui własne biuro prasowe, które 
liczy bardzo wielką ilość współpracowników, 
prowadząc w'Sród dziennikarzy w'szystkich na
rodowości energiczną akoyę na rzesz sowietów,

Cdr&żM!8 posis^enia ijsókomisyi pslit,
• Genu"., r .  A. T. (Stofani). Wobec tego, że 
ddegacya rosyjska ponownio prosiła o odrocze
nie posiedzenia podkomisji poiitycziHij ceiem 
dokładnego przeałudyowania memoryału rze- 
czczauwców alianckich, posiedzenie to, przewi
dywano na czrzartok, odłożono do piątkd.

Genua. P. A. T. W  wyniku obrad, jakie od
był minister Bkinnunt z delegatami państw, bał
tyckich i malej cntcnly, postanowiono przyjąć 
z pewnemi zastrzeżeniami raport w 8prasia Ro- 
syi?ł opracowany przez rzeczoznawców państw 
sprzymierzonych w Londynie jako podstawę 
do dyskusyi.

Genua. P. A. T. Na dzisiejszych konferen- 
eyiTcft ministra Skinnunta z delegatami paiisfcw 
małej entCnty i państw bałtyckich uslaiono, żo 
v  podkomisyi, w której każde z tycli dwóch 
ugrupowań reprezentowane jest tylko przez de
legata jednego państwa, przy delegacie tym 
zasiadać będą równ:eż rzeczoznawcy innych 
państwa la k  więc w  poć komisyi politycznej, 
do której % państw bałtyckich oraz ?. państw 
malej entoaly nalcżij tjlko  1‘okska i Rumunia, 
zasiadać będą obok min. Skirmimta i Bratianu 
oruz doradców polskich i rumuńskich, również 
doradcy Finlaudy!, Estonii, Łotwy, Czcckoelou 
wacyi i Jugosławii, zaś w podkomisji finanso
wej ora* ekonomicznej, w której Polska nie 
posiada swoich delegatów, będzie ona repre- 
zemowana priiiz rzeczoznawców.

n!cę zboża i jego przetworów, bydła>-świó, mię  ̂
sa świeżono, tłuszczów zwierzęcych, jaj, ml o* 
ka i jego przetworów. Wyjątek stanowią jedy
nie przesyłki transitówe z Rumunii, transpor
ty do G. Śląska, oraz wywóz jaj w  granicach 
kontyngentu.

RUBEL SOWIECKI Z  Moskwy donoszą, u  
Banie państwa, ogłosił nowy kurs waluty zagra
nicznej: funt szterL —  7 miłioiiów rb., dolar —« 
965.000 rb.. frank J 75.000 rb„ marka niemi© 
cka —  6900 rb.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOW SKIEJ 
Ostatnio przedświąteczne zebranie giełdy w « 
czwartek, niewiele przyniosło zmian w  uspo. 
sobienUt dla waiut I dewiz zagraniemyeh 
porównaniu ze środow.em zebraniem. Dolary 
utrzymywały się na poziomie wczorajszego 
swego kursu, marka riiomieclca osłabia jeszcze 
w  szacowaniach gotówkowych i przekazowych, 
korona czeska i  korcu* niem. anstr. prawio 
bez zmiany. Ruch 6 łany na ogół. Akcye ban, 
kowe i papiery lokacyjne bee zainteresowania.

Brak ożywienia przed świętami zaznaczył 
się i na rynku efektów przemysłowych, górni
czych i handlowych. Po kursach niezmienio
nych. malenai partyami nabywano: Ziclmiiew- 
sUi, Tepcge, P. T. H., Polska Nafta, Parowozy, 
Ckodorów, Trzebinia żolazo, Glob.

Szacowania czwartkowe wynosiły: dolary
ameryk. 3.750 m„ dolary kanad. 3.550 m., fau
ły  szterl. 16.700— 1G.900 m„ franki szwaje, 
750 m., franki franc. 345—356 m., franki belg, 
330—335 m.. l*ry 200— 205 m „* lejo 24 in„ 
raarłU niem. 12 m. 50 f„  fior. holend. 1.460 m., 
korona duńska 800 m„ korona saw^dz. 900 m., 
korona norw. 670 m„ korona czeska 75 m„ ko
rona niem. aust. 49 fen.

Przekazy: na Berlin 12 m. 85 fen., na Pragę 
76 m. 25 fen., na Wiedeń 50 fen.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z dnia 13 kwietnia 1922 r. f- ft

Newa fiata Litwy kwwitńskiej.
.Warszawa. P. A. T . Do ministra spraw za

granicznych nadeszła cd ministra spraw zagr. 
republiki Utewsldoj nota pobusierdzająca odbiór 
noty pokskiej z daia 19 marca b. r.. proponują
cej rządowi litewskiemu nawiązanie rokowań 
celem zastąpienia obecnej strefy neutralnej w 
okolicach Suwałk przez prowizoryczna linię 
deniarkacyjiią.

Rząd litewski ożywiony najszczersze,m dą
żeniem pojednania i pragnieniom możliwie naj
rychlejszego uregulowani spraw, któro dzielą 
nasze dwa państwa, zaproponował rządami pol
skiemu po ręgolacyi Ratly Ligi narodów z dnia 
13 stycznia b. r. nawiązanie bezpośrednich ro
kowań, których przedmiotem byłaby zarówno 
załatwienie powyższego sporu, jak i ustalenie 
trwałych stosunków przyjaźni między Litwą a 
Polską. Propozycja ta była związaną z  po- 
przodniem przywTócenienf w okolicach Wilna 
status ąuo, naruszonego przćz zamach gen. poł- 
dkjego. Ewakuacya najechanego przez wojska 
polskie obszaru doprowadziłaby natychmiast 
do zniesienia obecnej strefy neutralnej.

Również następna propozycja o oddanie 
sprawy jurysdykcji Między u arodo Aoigo. Trybu
nału Spr&wiediwości została przoz Rząd piński 
odrzuconą. Rząd litewski nio może się zgodzić 
na propozycyę polską, która nadałaby pozory 
uzńania ze strony łatwy t obecnego stanu rze
czy, stworzoneg© prze® zamach gen, Żeligow
skiego i inkorporację Ziemi Wileńskiej. Za je
dyny środph naprawy stosunków uważa rząd 
IfłewckJ integralne wykonanie przea Rząd poh 
ski traktatu suwalakiegc.

Otto sukcesorom trem węgierskiego.
Warszawa. (Telef. wł.) Działając w porozu

mieniu s legitymistajni habsburskimi i nacjo
nalistami rząd węgierski zamierza obwołać Ot
tona, syna zmarłego Karola, sukcesorem (rema 
wigierskiego. Koronacja miałaby się odbyć do
piero po odpowiednich przygotowaniach dyplo
matycznych.

0 PACYFIK ACYĘ  IRLANDYI.
Londyn, (A. W .) Na zaproszenie arcybiskupa 

Dublinu mają się zejść premier Irlandyi Colins 
z byiyni prezydentem de Valerą na konferencja 
w sprawie przywrócenia porządku w Irlandyi 
Naogfd jednak nie spodziewają się w Dublinie 
po tern spotkaniu większych zmian.

W a io ly  I d e w iz y :
I Do!»ry St. Zj. i . ,

.  .  a  ■ ,
| Pranlii fran« io . . . .

belci:4kie . . . .  
rai  c< .rakle . . . .

| Fmtiy ralcrtiaięi . . . . .  
Mar.. I ciem-ecM- . . . .  
Kotonjr aBfltryacktr * *

,  czeebo-elawtckle .
.  węRiersi-ie . . . .
,  Ezwecrtia . . . .
.  dońskie !  .  < •
.  norweskie i  ,

r.ot rnmoństrie . . . . .
Liry włooide . . . . .  
Mnrki fińskie 7 .
floreny holeniteisk-e . . .  .
Hubie carskie po Ł09 rb. . . ,

. duwskie . 100 . . . .

.  .  .  1000 . . .  i

A k c ye  b a n k o w e :
Poleli i Uanli Preemystowy l-IVem.. 
Bank Hipoteczny •

Małopolski • • *
Ziemski Bank Kredyfowj . .
Powszechny Bank Kredytowy S- A. 
Pank Zicmakl dla Kresów, f.aócut 
fanlr Handlowy w Warsznwic . 
Dank Kredytowy w Warszawie 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Pank IComercyalny .
Wietleńskl Bank Związkowy . 
.Merkar* T. A. Bank I Kantor wym.

/ąkeye T «s r .  hand l. I p r z e n .:
Polskie Tow. handlowe T i fV em. 
Fllbor 8p- a, h.-prz. h  S. Borkowekf 
Handlowa Spółka ake. .impes* 
.Polski aiob“ Tow. tranaporL-handl 
U. HartwiC. Ueta eksp.-Uao Posna* 

lo«a Polaaa . .
Warne Tow. akc. Fiaadla i Zeglngi. 
Zieleniewski . .
H. Cegielski, fabr. maasyc Poznaft 
Warze. Kp. ske. Bad. Pu*. I - III. em. 
„Lemiesz* fabryki maazyi roln. 
iroebioia labr. masz. i narz. roln. lem 
Zalady amunicyjne .Poelak'
ITula łelazna, Kraków 
„Automolor* fabryki saawdiotlów . 
fabr. Porlland-Cementa. Szczakowa 
.Górks' fabryka cementu 
CaL akc. Zaktady Oórnlcze Sierazi . 
-TepMfe* Tow. dla przeds. górnic*. 
Ska akc. przem.naf. i gazów 7.1 emn.

I Krrpackie Towaraatwo raRowe . 
I Akcyjne Tow. naftowe .Oałleya*
I A.T.dlanrzem. ot-skaL td. U Fanto) 
I Polska Nafta . . . .
I Elektrownia w Sftnzy III. em.

.Oikos* T .  A.............................
„Pezel“  Powseecnne zakłady badowL 
Fabryki przetw. tteszcz. w TrzeWnl 

[ .Krak tu' Zjedn. fabr.przetwór, wyzlc. 
[Fahryka porcolaa,- w Ćmielowie.
‘ abr. 1 Baf. oulnuw Chodorowia

KURSA.
Zurych. P. A. T. Berlin 1.72, Hołandya 196.16,? 

Nowy Jork 515, Londyn 2273, Paryż 4765, Me- 
dyolau 27.85, Bruksela 44, Koipenhaga K ^/u  
Sztokholm 134, Chrystyania 951/*, Madryt 79.85, 
Buonos Aires 185, Praga 10.80, Budapesat 0.65, 
Zagrzeb 1.65, Waisz-awa. 0.14, Wiedeń 06.60  ̂
koron.'auetr, steiupł. 0.07.

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów, 
Zjodn. trans. 3790—3860, sprzedaż 3880, kupno. 
3840; franki belgijskie tram,. 325, sprzedali 
327, kupno 323; franki francuskie trans. 353; 
marki niianiecide fauus. 12.90—13.121/ł— 12.90, 
sprzedaż 12.10, kupno 12.70- Czeki: Gdańsk; 
trans. 13.10— 13.05, sprzedaż 13-10, kupnd 
12.70; Londyn trans. 16875— 17010, sprzedał 
17020, kupno 17000; Nowy Jork trans. 3810— 
3865, sprzedaż 3885, kupno 3845; Paryż trans. 
353—355, sprzedaż 357, kupno 353; Praga 
trans. 77.25; Sawajcarya trans. 746, sprzedaż 
746, kupno 748; Wiedeń trans. 49.75— 49.65, 
sprzedaż 50.13, kupno 49.15.
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Wiadomości gospodarcze.
UNIEWAŻNIENIE CERTYFIKATÓ W  NA  

WYWÓZ ŻYWNOŚCI ZA GRANICĘ. W oje
wództwo krakowskie, czyniąc zadość uzasa

dnionym potrzebom ludności, dotkniętej droży
zną, zarządziło dodatkowo anulowanie wszyst
kich już wydanych, bez względu na datę ich 
Wystawienia, certyfikatów na wyw ói za gra-

m po mi
N A D E S Ł A N E .

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 

mojemu ś. p. mężowi, Maryanowi Goyskiomu, 
w szczególności Przewielebnemu ks. Dr. K.ono* 
nikowi Świderskiem u, ks. Dr K anonikow i Ca
pucie, ks. Dr profesorowi Machecie, ks. profo-, 
sorowi Kraupie, ks. profesorowi Szepieucowi, 
Jaśnie Wielmożnemu Panu Dyrektorowi Dr 
Papeeanu, oraz Kolegom i Znajomym ś. p. 7,mar- 
łego składam serdeczne podziękowanie.

\ieksaiulra G oyska.
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A. K R ZY W Y .

W IA T R A K .
Powieść współczesna.

—  N ic rorumicm.
>—  Odłam skrajny nie jest wprawdzie zby

tnio siłfiy, ale w  razie secesji może wywołać 
osłabienie naszego klubu, a każde liczebne 
osłabienie stronnictwa może doprow adzić dc 
tego, że przestaną się z niem liczyć.

—  W ięc dla utrzymania pozorów siły...
—  Miły Boże, czego to się nie robi dla po

lo rów  i —  władzy. Zresztą, niech wam się 
nie zdaje, że takie stosunki panują jodynie 
w  naszem towarzystwie z nieograniczoną 
poręką. Ten sam, albo wielce podobny stan 
rzeczy, istnieje także gdzieindziej. Im zr.s 
w iększy klub, tem więcej możliwości rozła
mu. A  eo za sromotny byłby upadek dia 
takiego klubu, Każde stronnictwo posiada

' swego Bnitasa-Rosonkranza, który gotów  jc 
zauroczyć. T o  też sytuacja jest dla umieją
cego głębiej unikać, poproś tu komiczna,

—  Chyba tragiczna,
—  Pocóż nżywać wielkich słów  do okre- 

śki-.uia małych spraw. W szystkie stronnictwa 
w  Sejmie zwalczają się i, wszystkie drżą 
przed sobą nawzajem. A le  ostatecznie, tra
giczn ie brać tego nie należy. Ja naprzyklad 
b -w ię się Sejmem i w  Sejmie lepiej niż ną 
operetce i, zupełnie nie żałuję, żem się dał 
wybrać posłem. A jest mi dobrze dlatego, 
i e  się niczoin nie przejmuję, merom nie prze
rażam, niczemu nie dziwię.

—  A leż tu ma głos także społeczeństwo.
—  Ii, to gromada bezmyślna. Zresztą nie

ma
zrozum: 
dziennic
rywać impulsom, to stara rzecz. Skoro mu 
taki Rosenkron-z dobrze zadoklzanuye z try
buny sejmowej, będzie szalał z radości 
i oklaskiwał go. Ogół patrzy na deklamacje, 
interpelacje, grom kie słowa, korzyści gmin
ne. miejskie, powiatowe, wojewódzikio —  
nie na czyny. Zre?.ztą Rosenkranz nie jest 
jedyny. Ot, patrzcie. W  tej chwili szepczą 
sobie coś Zawilslti z Lejczakiem . C zy w ie
cie kto jest pan Zowilski, ten Cezu? z  gębą 
wołobójcy.

—  No?
—  To  jest figurynka w naszem stronni

ctwie w ielce wpływowa, poważna i groźna.
—  N ie widziałem go na żadnej komisji, 

na plenum także n igdy głosu nie zabierał.
—  A  po co? T o  jest przecież specjalista 

od... rozbiiania w ieców.
—  Co?' kto?
—  No tak. Zaręczam wam słowem hono

ru uczciwego o?łowicka, że nie drwię ani 
stroję żarty. Świat posuwa się naprzód. 
I, tak samo jak istnieją dziś specjaliści le 
karze, inżynierowie, akuszerki, kraw cy czy 
szewcy, tak samo mamy obecnie w  polityce 
specjalistów. Arkana polityki nowoczesnej 
są mocno znw iłe»j wym agają dużej specjali
zacji, nie dziwcież • się więc, że istnieją także 
specjaliści od rozbijania wieców.

N ie lekceważcież sob‘e tego fachu dlatego 
tylko, że nam no, i jeszcze kilku naszym ko-

Oho! Zawilsiki to genjusz w  swoim fachu, 
Żaden klub w  całym Sejmie nie posiada lep-

ieh do oklasków, lub klątw  i w yzw isk kiedy 
zechce, przeprowadzi wam wotum zaufania 
lub rozbije w iec przeciwnika'. A  wszystko 
wykona buk ffhdownb, jak  najlepszy reży
ser w  teatrze, ilan ip rlacie  wyborczą zna, jak 
umiejętny karciara swoich przeciwników lub 
w yłysia ły dyrektor teatnu wartość cnoty 
swoich bałetnie.

—  Przesadza pefo.
—  Mówię prawdę, ty lko  wato. się te rze

czy nie podobają, w ięc nazywacie, bo prze
sadą.

Nawrot w y b u c h n ą ł .
—  Jakież jednak u licha są kwalifikacje 

takiego Zawilskiego w  Sejmie.
—  Toć powiedziałem wam już. Jest to 

zdolny praktyk porodowy. W iedzcie o  tem. 
że Zawilski pracuje w  ten sposób w  partji 
od szeregu lat, jeszcze z dawnych czasów 
niewoli, że  dzięk i jego  pracy zdobyliśm y 
conajraniej połowę mandatów jakie obecnie 
posiadamy. T o  człow iek bardzo zasłużrtny. 
On przeprowadził w ięcej kKtm.panji w ieco
wych i przedWyborcaych aniżeli k tórykol
w iek najbardziej zwycięski generał poLsiki.

—  W ięc  to są je,go kwalifikacje, któro 
dają mu prawo wywierać w pływ  m  naród!

—  Zgódźm y się filozoficznie —  tak! A le  
przecież przyznacie, że takie kw alifikacje są 
jeszcze lepsze aniżeli tylu  naszych kolegów  
z rozmaitych klubów, k tórzy o świecie i ży-

ale co powiecie naprzykład o Brzezińskim |ko płaceniu podatków a tu, na równi zo 
z klubu miast, który mimo to. że posiada za-i wszystki mi głosuje za, niemi mógłbym ̂  wam 
ledwie niższa szkolę handlową, dającą 'opowiedzieć, jak to Wawrzyniak z partjinie- 
w najlepszych warunkach, naprzyklad prawo i podległego chłopstwa^ dawał urzędniczce łac 
do koncesji na dom handlowy czy zleceni o- powici za załatwienie jakiejś sprawy urzędo-

legom udało się wejść do Sejmu bez pomocy (ciu t. kic mają pojęcie, iok krowa Maćkowa 
takiej akuszerki. jo Pairyżu. Ten przynajmniej nieszkodliwy,

wy, jest referentem w.komi3ji budżetowej. Od 
jego  głosu, a liczą się z nim, gdyż ma za so
bą silny klub, zależy - bezwzględnie budżet 
państwa. Czy wiecie, że ponieważ on zezuje 
na fotel ministra skarbu, klub za jogo dy
rektywą zwalcza każdego ministra skarbu, 
i będzie to czynił tak długo aż nasz Brze
ziński wydrapie się na. fotel.

Poprosi u całkiem nie należy zbytnio przej
mować się takiemi historyjkami, lecz brać 
je  z filozoficznym  spokojem.

—  Chyba z cynicznym. Więc to mają być 
lekarze narodowi, lekarze społeczni.

—  A  są kretyny...
-— Jak można dawać narwańcom lancet 

i żyw e ciało narodu.
Zamilkli.
Ozenstki spoglądał na Nawrota e. pownein 

rozrzewnieniem. Jego uniesienie obserwo
wali z rozkoszą jak gd yby to  był rumieniec 
niewinnej dziewczyny, upajał się jego  w y 
buchami, jak dobrym liikieirom Łab cygarem 
po smacznym oblodzie. W  gruncie rzeczy 
bowiem i w> tym  Łroniście tlił ból, k tóry 
ukrywał pod maską zupełnej beztroski

Nawrotowi latały i>od czirisaką jakieś złe 
błyski, na ustach przeżuwał ostre słowa,

Czerski w yjątkow o mający ochotę do ga
wędy nie wytrzymał,

—  Mógłbym wam jeszcze dla całokształtu 
o no w iedzieć coś pociesznego o Wiewiórskinr 
z naszego klubu, k tó iy  agituje wśród robo- 
ciairzy w  swoim okręgu wyborczym przeclw-

wej, a równocześnie głosował za karą śmier-j 
ci na łapowników i dających łapówki, i wie
le. wiele innych nicmniei ucieeznych history-’ 
jek ze wszystkich klubów, aie czyz to war
to? Na jedno wam tylko zwracani uwagę 

z naciskiem podkreślam —  takie rzeczy 
dzieją się nietylko u nas i nietylko w  tym ! 
lub owym klubie, ale prawie wc wszystkich. 
Stąd ta harmonijna równowaga sił. Równo
cześnie jednak uważam sobie za obowiązek 
podkreślić, źc nie należy brać tego zbyt tra>- 
gicznie. Sikoro niema na świecie całym je
dnej chociażby grapy zawodowrej, wśród 
której nie byłoby ludzi złych, to dlaczego 
właściwie mielibyśmy żądać od naszych po
słów rzeczy nadzwyczajnych. Nie lepiej 
działo się dawniej i dzieje dziś jeszcze 
w izbach poselskich zagranicznych. Dziwi 
pana prawdopodobnie zimna krew z jaką to 
mówię, ale ja  trzymam się w  życiu słów 
genjałnych Marka Aureliusza który powia
da: „K to  widział t e r a ź n i e j s z o ś ć ,  w i
dział wszystko, od wieczności do wieczno
ści. Wszystko bowiem jest jednakiego ro
dzaju i kształtu". Natura ludzka nie wielo 
zmieniła się mimo upływu tysięcy lat, więc 
po co twagizować, widząc zło. Ono było, jest 
i będzie*. Zresztą, Sejm nasz posiada więk
szość Łudzi uczciwych, dobrych i mądrych.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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po gruniownem odnowieniu i zrcmcntovvan<u poleea swojo przedwojennej jakości

=  ZMUfCOMIYE WODSCi i LIKIERY -

OKAZJA! Ha święta po cenach fabrycznych. OKAZJA!
O dobroci prosimy przekonać sio

w Probierni fabrycznej przy u!. F lo r ia ń sk ie j L. 55 . w  K rakow ie .
Sprzedaż detaliczna: w sklepie fabrycznym.

Sprzedaż hurtowna na prowincie:

Dom handlowo-przem ysłowy IGNACY MliSIAŁKOWSKI
K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y  3 4 .

P u s i u k u j ą
ód zaraz

werkmistrza
z dw om a lub trzema wyuczonem i siłami

do  fa b ry k i k ilim ó w  i d yw an ó w ,
który jest w  tej branży dobrze obeznany 
(jak  w  farbowaniu, przędzeniu wełny itp). 
i któryby m ógł now e siły wyuczyć. Ewtl. 
jedna fam ilja, która jest w p raw n a  w  w y 

robie kilimów'. 632
Podróż będzie zwrócona. Reflektuje *ię tylko na 
pierwszorzędne siły. Zgłoszenia z podaniem pobo

rów i odpisem świadectw proszę przestać do

P. P oko ra  -  W e jh e ro w o  (Pomrze).

P o sz u k u je m y  d z ie ln ych

(i
do sprzedały maszyn dla obróbki drzewa.

Reflektujemy tylko na pierwszorzędne siły 
.1 odpowiedniemtechnicznem wykszta ceniem

Panowie władający prócz polskiego 
dostatecznie językiem uiemieekim, także 
z branży przemysłu drzewnego rrając 
ro lenie stosunki i znajomość terenu, 
zechcą łask. złożyć Swe oferty z życio
rysem, odpisem świad«ctw, fotografją 
i podaniem źródeł referencji do

Faiłfjka Maszyn C. Biurowe i Syn
T o w . Akc. 806

Bydgoszcz —  Wilczak ul. Nakielska 20.

Sp. Akc.
W  K R A K O W IE .

Uchwa’ą Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszy 
Polskiego Ranku Handlowo Przemysłowego Spółki 
Akcyjnej w Krakowie z dnia 80 liuca 1921 r. pod
wyższono kapitał akcyjny Banku z 100,000.000 Mkp,

na 500,000.000-—
Rada Zawiadowcza Banku na podstawie zezwo

lenia Ministerstwa Skarbu w pos ozi.mieniu z Mini- 
s<erstwem Przemysłu i Handlu z dnia 17 lutego 
1922 r. Nr DK'2J4/żg/IiI postanowiła narazie przy
stąpić do podwężsrenin kanilałn akcyjnego z Mkp 
1 0 0 .0 0 U.o0 o-— na Mkp S00,00C.000* — przez wydanie 
nowych 2 0 0 / 0 0  sztuk a'<cji imiennej wartości po 
1 0 0 0  Mkp, których emisję przeprowadza się na 
następujących warunkach:

1 ) Dotychczasowym akcjonarjuszom przysługu
je prawo pierwszeństwa w  nabyciu nowych akcji 
w stosunku jednej akcji nowei za trzy dawne. Pra
wo to mogą akc;onarju«zo wyk' rzysinć w przecią
gu dwóch miesięcy od dnia ogłoszenia subskrypcji.

21 Cenę emisyjną nowych akcji oznacza się 
dla dawnych akconarjnszy wykonujących nrawo 
poboru na 110' Mkp, dla nowych sub krybentów 
zaś na 1300 M^p, do czego dolicza się opłaty skar
bowe i pod.tek giełdowy.

3) Z ceny emisyjnej" 1000 Mkp będzie wliczone 
do kapbatu ‘akcyjnego, reszta po strąceniu kosztów 
emisji de kapitału zasobowego.

4) Rozdział akcji przeprowadza Rada Zawia
dowcza.

5) Nowe akcje nezestniczyć będą w  zyskach 
Spółki od dnia 1 . stycznia 1922 r. 624
Przedruku niepłacimy. Rsda Zawiad0WC7a.

D .  B e r k o w i c z
W ytw órni artykułów dla odlewni żelaza, 

metali, kopalń, hut i fabryk maszyn

Częstochowa, ul. Kościuszki 45.
O ddział w  W a rsz aw ie , ul. Solce 51

Telefon 405. 4-41 dawny. 828
dostarcza: graf.t, tygle grafitowe, tarcze szmer
glowe, ce.łę szamotową, glinkę ogniotrwałą, 
węgiel drzewny, sztyfty farmerskie, szczotki 
do czyszczenia odlewów, lakier do żelaza, 
terpeutynę „Siiderosten**, caroolineum, smołę 
drzewną, oleje mineralue, smar do wozów 

t tłuszcz „Tovottc‘ , eement i gips.
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sprzedaje do zasiewów wiosennych:
Oryginalny o w i e s  sz w e d z k i ze  S v a I5 f
w trzech odmianach: Zwycięsca, Ligowo, Złoty Deszcz.

Oryginalny Jęczm ień  „ H A ^ N A “  z Czechosłowacji. 
O ryg in a ln ą  L U C E R N Ę  F R A N C U S K Ą .

Oryginalny K o ń sk i Z ą b  A m e ry k a ń sk i „ V ir g in ja “
wszystko wzamian za żyto tub za gotówkę. ™

Bliższe warunki w  godzinach biurowych od 9—2 pop.

S£]
IG
10
BO
5 0
PO
m
6 0

§
10
BO
10
10

P sw .ozłk nowy na oli
wnych os-ach, powóz 

na 4 osoby. Wózki na re
sorach nowe i używane 
sprzedaje Szvmski, Kra
ków, Rakowicka 11, 541

M a p re w a  dywanów
F 0  śmyrr.eńskich, strzy
żonych, kińmów, tkanin 
maszynowych it.d. Sołts- 
nowa, Siemiradzkiego 26 
parter.

" CENTRALNE ÓIURO SPEDYCYJNE ^

W . B U J A Ń S K I ,  K R A K Ó W
Andrzeja Potockieso 9 (dotn własny) tli. 3218 i 19

Etśtraia ntlfjt Krajowe i zapita.
Przewóz mebli własnymi wozem) meblowymi 

^ I Wagonsm' kolejawymf — Wlasnt sklidy tewar&we.

^  Węgiel z kopalni wKmitaa 
W  T EW C ZY N K U Węgiel

Wartość kaloryczua Dostawa neonami do wszy.tkteh Wartorć kaloryczna 
6 600 kaloryi. staeyl kolejowych Rzcczp. Polstc. 0,600 kaloryl.

W Krakowie sprzedaż dełatliczna z dostawą. Ceny konkurencyjne. 
in - r  i. ===== ZamówEen a prry jir.u js  *asJQj»ca: ; s  ======

Firma: W M D Y S Ł f t W  J ^ ^ IZ @ W S S C I 408 
Składy W 9?lat drzewa I maierją(6w buiżowlanych 
Biuro: Kapucyńska 3. Kraków Składy: Podgórze-Wisła.

Telef 3208. Tdct. SOOS.

BAZAR POLSKI S. A.
W IS L K A  L . 3 .

Nadeszły etamł*nyr płótna, materjały 
ubraniowe, zefiry, oxfordy, bielizna 
damska, cienkie pończochy bez szwu, 
mydło z fabryk „TRZEBiNIAi „Mewa“

i t. p .

478

KONIAKOWI
::  w  Poznaniu ::

Iow. z o/p., ul. S k a rb o w a  21, poleca wyroby swoje znane z  wy
borowej jakości, w mniejszych partyach i wagonami w  b eczk ach

i butelkach. 2768
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Rozkład jazdy kole! żelaznych
z Krakowa do Lwowa, Lublina, N. Sącza,| 

Zakopanego, Wieliczki, Kocmyrzowa.
0*11 posp. d i Lwowa;
6*20 posp. do Kryn'cv i Zagórza; 
6'40 posp. do Zakopanego i Rabki; 
7*06 osob. do Lublina przez Roz

wadów i Rzeszowa;
7‘60 osoh. do 1'ochni;
8 ‘2 t osob do Wieliczki;
9'00 posp. do Zakopanego;
9‘20 posp. do Lwowa;

10'10 osob. do Lwowa;
1 1 'Ot) osob. do Krvnicv przez 

nów, Stanisławów*
Stróże Sambor i Stryj; 

18*25 osob. do Zakopanego i N. Sącza 
przez Skawinę;

14*00 osob. do WeiliczW i Oświęci
mia przes Skawinę;

14*20 osob. do Kocmyrzowa;
14‘3ó oso\ do Tarnowa;
18'60 osob. do Lublina pr. Rozwad.; 
1 9 *2 5  os'*b. do Tarnowa;
19*55 osob. do Lwowa;
20*25 osob. do WieRczkł;
20*55 osob. do N. Siczą przez Tar

nów. Sambor i Stryj; 
22*10 osob. do Zakopanego i N. Są- 

czr nrzez Skawinę;
28*10 otob. do Lwowa.

Nr l
%  693 
Nr 6103 
Nr 721

Nr 221 
Nr 1411 
Nr 6101 
Nr 409 
Nr 21 
Nr 611 Tar-

przez j

Nr 1213 o g. 

Nr 1413 o g.

Nr 6213 
Nr 225 
Nr 723 
Nr 223 
Nr 23 
Nr 1415 
Nr 013

O R-
o r
O g.

Nr 1215 o r. 

Nr 25 o g.

Nr *
Nr 16 
Nr 24 
Nr 200

Nr 2 
Ni 124

O R. 0*85 poso. 
o r. 0*50 osoh. 
o g. 6 *0 0  osob. 
o g, 6*05 posp.

o r. 6*42 posp. 
o r. 8 *2 0  oseb.

Do Warszawy, Poznania, Piotrowic (Wiednia, 
Paryża), Cieszyna.

d o  Warszawy; 
do Warszawy; 
d o  Piotrowic; 
do Piotrowic (Prsgl, Wie 
dnia. Paryża); 
do Warszawy; 
do Żywca przez Dzie
dzic-;

10'20 osob. do  Warszawy;
11*40 osob. bo Piotrowic,
18*35 osob. d « Trzebini;
14*45 osob. do Piotrowic;
17*00 osob. dc Warszawy przez Dę

blin;
do Cieszyna I Żywca 
przpr Dziedzice; 

o r . 19'oo osoh. do Żvwca przez Dziedzice
o  R. 19*35 osob, do  Warszawy; 
o  g, 21*45 posp. d o  Poznania; 
o g. 23*00 po3p. do Warszawy.

Nr
Nr

12
26

Nr 1121 
Nr 112 
Nr 912

o  R. 
o R. 
o R- 
o  g.
o  R.

Nr 122 o g. 17 40 osob.

Nr
Nr

22
14

I Nr 410 
Nr

Założony med 22 lity HAKDL0Y/G-PRZEMYSŁ0Wv

Związek kat. Krawcdw w Krakowie
Ul. F lo r y a A s k a  7. tuż przy Rynku

ffiVoU"rowS CZARNE MATERYAŁY
M  Ittnit sutanny, na zarzulkt, surduly, spodnie < Ł. d.

Przyjmnie równlei zamówienia na miarę podług naj
nowszych Inrnalt dla Panów. Wyprą cwanie pitrw -_  
azorzędne, a to tak z własnego jak i powierzn ego ma- 

teryału. W ielki w y bó r  m ntcryalów . 
ZIFLONE SUKNO B ILARDOW E jut tylko w 180 cm. 
£ 5  szerokości na a.iadzle. DYRPKCVA.

Herbatniki angielskie
p ie m n z o r z ą d n a ł  J a k o ś c i

(Cabes B iscu its su pćriću rs )

próbna paczka cztery kiło netto (około 1700 sztuk) 
M. 3.750 — opłatnie do kat Jej miejscowości pocztowej

d os ta rc za 456

PAROWA FABRYKA CIAST ANGIELSKICH
Stanisław  Gurgul, Jaro sław .

D> a
WYKWINTNE URZĄDZENIA

MEBLOWE
do salonów, gabinetów, jadalń, sypialń, 

biur 1 1. p. yo le ca

K AJETAN  DUDZIAK
Kraków, ul. Fforyaftska L. 47.

O i"—   - .................

W ydawca: w saetepstwie Polskiej Spółki prasowej K. H o l s k s a .  —  Redaktor naczelny i odpow. Jan Matyas i k ,  —  Drukarnia „Głosu Narodu*4 w Krakow i* pod zanadem  Rooaaaa Farba.


